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DZISIEJSZY NUMER ZAWIERA 16 STRON DRUKU. 
Dziś, w niedziele 26 b. m. © godzinie 11 przedpoł. odbedzie się w Klubie Tel-Awiw 


ZGROMADZENIE 17 Ra PA r 
PRZEDWYBORCZE Dr. Oziasz Thon 


Zydzi 'zwcie się licznie! Ziednoczenie narodowo-żydowskie. 


„Mlilas dam“ Dr. J. KOST 


b. asystent polikliniki chorób skórnych 
i p 4 i s Prof. Josępha w Berlinie 
Kraków. 26 lutego | kilkudziesięciu głosów przy wyborach, które po 5-cio letniej praktyce na klinikach chorób skór- 
Z „Ilustrowanego Kurjera Codziennego”, | mandatu tak i tak wam nie przyniosą. choć nych w Berlinie i Paryżu i na klin'ce roent. Pro! 
któ Kor 5 fid e a A płaci 7 kid a Holzknechta we Wiedniu. 
tóry w skończenie perlidnym, podlym i łaj- : byście nawet oczernili nas o zamordowanie | 
d ki asik kat Tajemnicy(1) mo. T żydów i s k w Ą Ordynuje w cherobach wyłączale 
ackim arty na „laj y(!) | tysiąca Żydów i p tysiac innych zbrodni į grze | | SKORNYCH I KOSMETYCE LEKARSKIEJ 
bromila* doszedł do konkluzji, iż „wszystko(!) chów, dla kilkudziesięciu glosow  rzuciliście LECZENIE PROMIENIAMI RONTGENA, DJATERMJA, 
przemawia za tem, że tum młodzików Sioni | w świał oszczerstwo na Żydów, żę zamordowa LAMPĄ KWARCOWĄ 
stycznych rzucił się na Pannera i pobił 50, | li Żyda! I macie jeszcze tę czelność, to 'niedzia Leczenie żylaków i owrzodzeń żylakow. 
co w Daslops avie spowodowało zgon“ -- q0- | ne czoło bezwstydników, ukrylych za mocnym Kraków, ul. św. Tomasza 4 
wizdujemy się, że „Aguda Wydała w tej spra | pancerzem swojej bezimienności, że zaprze- (przy placu Szczepańskim) od 8--5. 
wie odezwę p. t. „Głos krwi brata twojego wo- | czacie w oczy żywym faktom, przekręcacie uja Dla niezamożnych od godz. 10-tej—11-tej przedpoł. 
ła”. Oryginału tej odezwy pir mogliśmy nie- | wniona w całej nagości prawdę, a przy tem 
stety otrzymać, nie wątpimy jednak, że krea- | wszystkiem wywracacie lałszywe oczy ku mie- 
tury, które informują wychrziów z „Kucjera bu i eytujecie poboźnie słowa Pisma į udaje- 
i „demokratów“ z „Nowej Reformy“, dostar- | cje litość dla „przelanej krwi“ brata waszego... | czego do największego łajdactwa. 
czyły im chyba wiernego tłómaczenia, Oto | Q wstrętna, potrzykroć wsirętna bando oblu- Sprawa dobromilska pogrzebała was, nędzni 
ustępy z tej odezwy: dników, kalająca świętości religijne, żerująca | eksploatatorzy religji i pobożności „a jeśli wasz 
| 


flecisiów, zauszników pism nieżydowskich i de 
nuncjantów, gotowych dla manewru wybor- 


o biada uszom masay, sbelaym wiete | jak hieny ma Świeży grobis ldźkię, rzuca” | Kurjer. piszący w tym says numaze 
ry daje się niestety odczuć i widzimy, do jakich Tga ľalszywe z Tę „alilas dam“ na wła | w którym kruszy kopje w waszej obronie, że 
rezultatów prowadzi oderwanie młodzieży od | *4 społeczeństwo) | | Ee „Din-Tojra"* to „sąd złodzieji i apaszów nąd 
przykazania „Nie zabijaj“. Sjontści są odpowie- Ale — przeliczyliście się, przeholowaliście! | towarzyszami zbrodniczego fachu"! — „prze- 
dzydni za mord popełniony w Dobromilu i dla- | Przeciągnęliście strunę! Myśleliście: oto dobry | widuje”, że „krwawa zagadka(!) w Dobromi- 

lu“ „może mieć olbrzymie następstwa natury 


tego nie wolno żadnemu żydowi (małe ż) od- 
kę DR złosu na ludzi odpowiedzialnych za politycznej: i „wywrzeć poważny wpływ na 
„bezczelność ich jest tak wielka, iż mają le- ZEE w.sytuacji wyborczej”, to ma rację, ale 
szcze tyle odwagi, ażeby występować w „No- „nie w tym sensie, jak myśli. Następstwem afe 
wym Dzienniku* z krzyczącym artykułem, w ry dobromilskiej będzie to, że ortodoksja ży- 
którym to artykule próbują taktyki „Dwugro- dowska przekona się, czem jest Aguda i odwró 
ci się od niej ze wstrętem 6 pogardą. 
„Kurjerek” zaś, którego moralno-politycznę 


szówki” i zrzucalą z siebię odpowiedzialność za | 

zabicie bł, p. Izaaka Pannera, oświadczając : wiedzialni za mord popełniony w Dobromilu 
walory nie są dziś dlą nikogo żadną tajemni- 
cą — zamiast pisać swoje kurjerkowe błazeń= 


| 
| 
R l 
przytem, że nieboszczyk byl rzekomo sercowo | ; dlatego nie wolno żadnemu źydowi (my 
stwa o „krwawej zagadce* w Dobromilu itp. 


kasek wyborczy, zrobimy z tego trupa dusko- 
nały inieres wyborczy... Lecz kłamstwo było 
zbyt grube, oszczerstwo zbyt ordynarne, bez- 
czelność wasza zbyt łajdacka. Gdybyście nie 
byli tak raptowni, tak łapczywi — możeby się 
bylo trochę i udało... Semper aliquid haeret... 
Piszecie przecie wyraźnie: „Sjoniści są odpo- 


EM odpowiedzialnych zą morderstwo”. 


„Zabity był w kwiecie wieku i był człowie- 3 A i 3 
kiem zupełnie zdrowym. Żaden żyd nie uwierzy Tak jest — a ponieważ w Dobromiłu nie 


w to, œo napisał „Nowy Dziennik”, który stał 
się w czasie kampanji wyborczej narzędziem 
wałki przeciwko ortodoksom. 

„Swieża krew męczennika wre i woła do was: 
„Precz ze wspólnikami | następcami Petlurow- | 
ców! Oddalcie się od nich, a wtedy powiemy 


chory i Że miał lat 72, co jest bczczelnem kłam- | piszemy duże Ż) oddać swego głosu na ludzi 
— lepiejby zrobił, gdyby zaapełował do rządu. 


było żadnego mordu i sjoniścj za żaden mord 
nie są odpowiedzialni, przeto żaden Żyd 
nie powinien oddać głosu na ludzi odpowie- 
dzialnych za „alilas dam“, za rzucone w świat 
oszczerstwo na Żydów o rozlanie krwi żydow 


ażeby polecił władzom miejscowym w Dobro= 
milu zaaresztować morderców błp. Pannera== 
` bo jeśli był mord, to muszą być i mordercy! == 
— jeśli zaś niema morderców, to zamknąć 
należy j przykladnie ukarać wszystkich tych, 


Kriens skiej! d ja się — zbrodni oszczerstwall 
wszysęą Pi» > oi Jia „Ręce nasze Jeśli liczyliścia na to, że „injan Dobromil" co dopuszczają się —ł i mad 
Nie, wasze ręce, podła bando ohydnych i | poprawi wasze oplakane szanse wyborcze, to ia e Ec 
, , + Bi 900h S, ; Ą SENE Z ZPR TE AAA 
bezczelnych kłamców, krwi tej nie przeffły. — przeliczyliście się! Oto bowiem ujrzało cale | = 
ale wasze brudne ręce i wasze plugawe języki | społeczeństwo żydowskie: z kim ma do czy- APR . 
rzuciły w świat wołające o pomstę oszczer- | nienia: z bandą zgoła nieodpowicdzialnych „je 17 la AmiętajCIe (ubie cyii 12 
stwo na całe społeczeństwo żydowskie! Dlia | dnostek, kłamców i oszczerców, batlanów i pam | l 


rra 


Dziś w niedzielę 26. bm. o godz. 5 pc- 


»NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 27. Il. t928 


felisze gatunki czekolady 


poleca: 


TOW. AKC. 


Wszedzie 
do nabycia! 


Jeszcze w sprawie ohydnego oszczerstwa 
Agudy 


W przeciwieństwie do „Nowej Reformy“ 
„ił. Kuriera Codziennego”, reszta prasy krako- 
wskiej nie powtórzyła bredni o „mordzie w Do 
bromilu“. „Czas“ przyniósł jedynie krótką 
wzmiankę bez żadnych napaści i oszczerstw 
przeciwko sionistom, przyczem jednak nieści- 
śle donosi, że błp. Eisika pobito na wiecu i że 
błp. Panner był miejscowym działaczem Agu- 
dy. Jak wiemy, ani jedno, ani drugie nie iest 
prawdą. „Głos Narodu* zaznacza, że aczkol- 
wie nie popiera Żydów, to jednak napiętnować 
musi kłamliwe aoniesienie ..Nowej Reformy“. 
Wczorajsza popołudniowa „Nowa Reforma“ 
nie przynosi już więcej ani słowa o sprawie do 
bromilskiej. Niewiadomo, czy dlatego, że w so 
botę jej „ pobożni* informatorzy świętowali, 
nie mogli więc służyć dalszemi oszczerstwami. 
czy też dlatego, że uwierzyła naszym doniesie 
niom. W tym ostatnim jednak wypadku nakazy 
wałoby prymitywne poczucie taktu i uczciwo- 
ści ogłosić przynajmniej drobne sprostowanie. 

Pod adresem ..Nowej Reformy“ i innych 
pism, które uważają za stosowne, w zaufaniu 
do swoich agudowych zauszników nikczemnie 
napadać na sionistów. mielibyśmy jednak mimo 
wszystko małe zapytanie: Dlaczego te pisma 
iwe apelują do władz o wyświetlenie prawdy, 
o zaaresztowanie winnych, a  przedewszyst- 
kiem — o ekshumację zwłok bł. p. Pannera?! 

* * LJ 


Ponieważ zwrócono się do nas z zapytaniem, 
kto z Agudy oświadczył, iż zgon bip. Pannera 
w Dobromiłu nie ma nic wspólnege z akcją 
wyborczą sjonistów, zaznaczamy, że w ten spo 
sób, wyraził się były senator p. Deutscher we 
czwartek 23 bm. Jak już donieśhśómv, poja- 
wiło się mimo to oszczerstwo w sprawie do- 
bromilskiej na łamach krakowskiego „organu“ 
Agudy. Albo więc mamy tu do czynienia z lu 
dżmi nieodpowiedzialnymi za swoje słowa, 
albo też z bezczelnymi kiamcami, Jak słychać, 
doczekali się Agudowcy już teraz należnej od- 
prawy za ich kłamstwa. Poważni obywatele i 
ortodoksi żydowscy z oburzeniem mówią o ta 
ktyce Agudy. Wczoraj w kilku synagogach 


poslanowiono członkom Agudy nie podawać 
rąk na znak oburzenia przeciwko niesłycha- 
nemu oszczerstwu, rzuconemu przez Agudę. 


Sprawa dobromilska w prasie 
warszawskiej 


1 

Warszawa. 25. 2. Sin. Prasa dzisiejsza oma- 
wia szeroko sprawę rzekomego mordu politycz 
nego w Dobromilu, przyczem pisma. powołując 
się na wyczerpujące informacje „Nowego Dzien 
nika', zaprzeczają oszczerczyim pogioskon AÁ- 
gudy, jakoby Eisik Panner został zamordowa- 
ny. 

Jedynie tylko prasa brukowa opiera się na 
wiadomościach . pochodzących rzekomo „ze 
strony ortodoksji żydowskiej“ i podaje, że za- 
przeczenie „Nowego Dziennika“ nie odpowiada 
prawdzie. Tak np. endecka „A.B.C.“ donosi. że 
Pannera otoczyli sioniści. obrzucili go obelga- 
mi, nazywaiąc go pachołkiem Polaków (!) i bi- 
li go tak długo aż umarł. Analogiczną wiado- 
mość podaje również brukowy „Kurjer Czerwo 
ny“, 

Jak widać, tylko prasa brukowa, schlebiająca 
nainiższym instynktom, powtarza nikczemne 
oszczerstwa „Juda“ i innych szmatek agudo- 
wych. 

i ty... bruciasie, przeciwko nam1l 

Z przykrością stwierdzić należy, że i bruko- 
wiec żydowski „Unzer Express“ wziął oszczer 
stwa „Juda“ za dobrą monetę i w artykule wstę 
pnym biada i lamentuje nad zepsuciem obycza 
jów politycznych wśród Zydów skoro morduje 
się już u nas przeciwników politycznych. Rzecz 
znamienna, że pismo to redagowane jest przez 
radykałów i lewicowców, którzy iednak na 
czas wyborów zaprzedali swoją lewicowość za 
misę soczewicy „Agudzie*. Ujmując sprawę do 
bromilską na podstawie  nikczemnych o- 
szczerstw „Agudy*. „Unzer Express“ znalazł 
się na jednej linji z „ABC“, „Kurierem Czerwo 
nym‘ ‘i naszym kochanym „Kurjerkiem krako- 
wskiin. 

Brukowcy wszystkich języków łączcie się! 


Najnowsze wiadomości o trzęsieniu ziemi 
w Palestynie 


Paryż. 25. 2. Według ostatnich wiadomości 
z Jerozolimy, ostatnie dwa trzęsienia ziemi w 
Palestynie wyrządziły duże straty. Liczba o- 
fiar w ludziach jest jednak mniejsza, niż w lip- 
cu roku ubiegłego. 

Z dotychczasowych wiadomości wynika, że 
w całej Palestynie zniszczeniu uległo 250 do- 
mów. 

W Teł Awiwie ucierpiał gmach magistratu 
(irija); pozatem zarysowało się 6 domów. Ran- 
nych ani zabitych w Tei Awiwie nie było. 

W Jerozolimie odniosło rany 30 osób. 

W Jerycho zginęły 4 osoby, a około 40 Zo- 
stałe © wych. Są to wszystko Arabowie. 

Rów.ueż w Tyberjadzie odnotowano około 


30 rannych — samych Arabów. 

Dotychczas nie zdołano ustalić nazwisk ran- 

nych w Jerozolimie. Są to Arabowie. 
e e * 

Jerozolima. (ŻAT) Po wielkim niepokoju, któ 
ry ogarnął ludność Palestyny w obawie przed 
powtórzeniem trzęsienia ziemi nastąpiło dziś 
znaczne uspokojenie zarówno w 3erozolimie. ja 
koteż wśród ludności w całym kraju. 

Żadne drżenia ziemi po ostatniem trzęsieniu 
nie dają się odczuwać. 

Dotychczas z żadnej miejscowości w całym 
kraju nie nadeszły wiadomości o Śmiertelnych 
wypadkach lub ciężkięm poranieniu na skutek 
trzęsienia ziemi, 
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Sąd Najw. odrzuca skargę 18-tki 
(Telefonem od naszego korespondenta) 


Warszawa, 25 2. Sin. Sąd Najwyższy rozpa- 
trywał skargę przedstawiciela listy Bloku 
mniejszości narodowych nr. 18 w Kowlu. Sad 
Najwyższy odrzucił jednak tę sprawę uważa- 
jac, że orzeczenia komisji okręgowej nie pod- 
łegają zaskarżeniu. Zaskarżeniu podlegają je- 
dynie wybory. 

— — 


Areszt za odśpiewanie „Hatikwy* 


Warszawa, 25 2. Sin. Dziś odbył się wiec blo 
ku mniejszości narodowych na Pradze. Wiee 
zakończył się odśpiewaniem „Hatikwy*. Obe- 
cna na wiecu policja zaaresztowała kilku stu4 
dentów za śpiewanie Hatikwy, 


Warszawa. 25. 2. Sin. W Brześciu zaareszto! 
wano przedstawiciela listy nr. 18. znanego dzia 
łacza słonistycznego Wiimnikowa. 

W Pińsku zdęrnolowano lokal biura wybor- 
czego 18-tki, który mieści się w biurze Organi- 
zacji Sionistycznej. 

mf poza 


Rewizja w lokalu O. K. P.P.$. 
w Warszawie 


Warszawa. 25. 2. Sin. Na zarządzenie komisa 
rjatu rządu władze policyjne przeprowadziły. 
dzisiaj rewizję w lokalu okręgowej warszaw - 
skiej organizacji PPS. Po przeprowadzeniu re- 
wizji skonfiskowano 40 egzemplarzy płakatów. 
Dokonano również konfiskaty tego samego pla 
katu w drukarni. gdzie był drukowany. 

—0— 


Pos. sowiecki u min. Zaleskiego 


Warszawa. 25. 2. Sin. Poseł sowiecki Bogo- 
mołow złożył wizytę ministrowi Zaleskiemiu.' 
Wizyta ta pozostaje w związku z.ogłoszonym 
dzisiaj w „Ekspresie Porannym“ komentarzem, 
odnoszącym się do działalności odwołanego rad 
cy legacyjnego Uljanowa w sprawie jego udzia 
łu w procesie Białoruskiej Hromady. Dziennik 
ten z polecenia komisariatu sządu został skon- 
fiskowany. 

—o — 


Pisma gdańskie o procesie 
Białoruskiej Hromady 


Gdańsk. 25. 2. PAT. Pisma tuteisze zamie 
szczają w dzisiejszych wydaniach sprawozda.: 
nia z odbytego w dniu wczorajszym w Wilnie 
procesu przeciwko członkom Białoruskiej Hro. 
mady. przyczem warszawski korespondent 
„Danz. Neuest. Nachricht.“ zarzuca aktowi o- 
skarżenia, jakoby opiera” się na zbyt słabych 
podstawach. 

o. 


B. pos. Jeremicz nie został 
aresztowany 


Warszawa, 25 2. Sin, W dzisiejszej prasie 
porannej ukazała się wiadomość o rzekomem 
zaaresztowaniu b. posla białoruskiego Jeremi- 
cza. Jak się dowiadujemy, wiadomość ie jest 
nie prawdziwa. 


Zapowiedź dekretu o przeli- 


czaniu bilansów 
wywołała zaniepokojenie w sfe- 
rach gospodarczych 


Warszawa. 25. 2. Sin. Wielkie poruszefńie w 
kołach przemysłowych i: kupieckich wywołała 
zapowiedź ukazania się rozporządzenia Prezy- 
denta Rzeczypospolitej o przeliczaniu bilansów 
przedsiębiorstw prywatnych na nową jednosi- 
kę walutowa. Rozporządzenie to rozważane bę 
dzie na posiedzeniu rady finansowej w dniu 29 
bm. Przeciwko powyższemu rozporządzeniu 
wypowiadają się przedstawiciele przemysłu i 
handlu, członkowie tej rady. 

- „ZZOZ ZOZ ZA e 

Warszawa. 25. 2. Sin. Delegacja polska do Ge 
newy opuszcza Warszawę dnia 2 marca. 
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Wkrótce w Kfakowie l 


Po długich, lata całe trwajacych zabiegach 
nchwalit wreszcie senal amerykański wydanie 
skoniiskowanego podczas wojny niajątku oby 
waieli niemieckich. Decyzja ta może dła eko- 
|iomicziego ukształtowania się Europy duże 
posiadać znaczenie, . dłatego warto jej trochę 
(więcej uwagi poświęcić. 

Ameryka podczas wojny i po wojnie stała 
gię 'wierzycielem całego świata. Przed wojną 
nie byla jednak jeszcze tak bogatą, dlatego Eu 
ropa miała tam 'wielkie inwestycje, wkładając 
ido amerykańskich przedsiębiorssw dużo kapi 
tału. Następnie utkwiły podczas wojny, zanim 
jeszcze Stany Zjednoczone przystąpiły do wiel 
kiej koalicji, w amerykańskich portach liczne 
nięmieckie okręty, które, z powodu blokady 
nie mogły opuścić portów, a potem padły też 
ofiarą konfiskaty. 

Ponieważ Ameryka nie podpisała wersalskie 
go traktatu pokojowego, dlatego już pa zawar- 
ciu pokoju trwała nadał przymusowa admini- 
stracja  skonfiskowanych niemieckich dóbr 
w Ameryce. Trwała i ona nawet po zawarciu 
w r. 1921 pokoju między Niemeami a Stana- 
mi Zjednoczoriemi, ponieważ ten pokój żadnej 
fw tej mierze nie zawierał klauzuli. Niemcv 
'zobowiązały się do zapłaty odszkodowań wo- 
jennych, do reparacyj nietylko dla St. Zjedno 
czonych jako państwa, ale też dla wyrówna- 
nia szkód, jakie ponieśli amerykańscy obywa ` 
tele. Sprawę tę uregulowano następnie na pod 
stawie planu Davesa. Mocarstwa ententy zobu 
wiązały się odstąpić Stanom Zjednoczonym 
część płatności, które Niemcy wzięły na siebie 
według planu Davesa. Mimo to sprawa wyda- 
nia niemieckiego skonfiskowanego. majatku 
nie posunęła się o krok dalej, ponieważ Stany 
Zjednoczone ne przystapiły do traktatu Dave- 
sa, tak samo zresztą, jak nie przystąpiły do 
traktatu wersalskiego. 

Niemcy jednakowoż wciąż nalegały na ure 
gulowanie tej sprawy. Pomagały im w tym 
kierunku liczne korupcyjne afery amerykań- 
skich polityków, którym dodano przymusowy 
zarząd olbrzymich wprost wartości niemrec 
kich, Wszystko to razem skłoniło oficjalne sfe 
ry do energicznego zajęcia się całym | proble- 
mem. W myśl konstytucji amerykańskiej mu 
gła jednak inicjatywa wyjść tylko ze strony 
parlamentarnej,- albowiem Ameryka nie zua 
przedłożeń rządowych. Znalazł się wreszcie 
pewien republikański poseł. który wniósł od- 
powiedni projekt. Projekt ten zawierał para- 


HR. NACK. 


Nieprzyiety list 


(Groteska) 


Teodor jadł śniadanie. Kawa i bułeczki z masłem. 
Od lar, codziennie zrana, między godziną 8 min. 30 
a 8 m. 45 pił dwie ffliżanki kawy i zjada] dwie bułki 
z masłem. Nawęt wówczas, gdy zupełnie nie był 
głodny, zjadał, tę. samą porcję. Porządek musi być. 
Potem odstawiał masielniczkę na miejsce, zapalał 
cygaro, odkładał spalóną zapałkę do niebieskiej por- 
celanowej popielniczki, opięrał gazetę o. cukiernicę 
' czytał. Porządek musi być. 

Teodor czytał do godziny 8-cj iqinut pięćdziesiąt. 
W tym czasie dzwonił zwykle listonosz i przy nosjl 
listy. Coprawda listonosz nie zawsze był punktual- 
ny, co doprowadzało Teodora do szalonego zdener- 
wowania. Zdarzyło się to również i tego dnia, o któ- 
rym jest mowa. Teodor z wściekłością bębnił palca- 
mi po stole, gdy weszła pokojówka: 

— Listonosz czeka, — rzekła, — za ten list trzeba 
dopłacić karę! 

Teodor wziąt do.rękl list z naklejoną marką karną 
*' oglądał go uważnie. Niebieska koperta, pismo pel- 
ne zakrętasów. l... niesłychane! Na list zalepiono. za 
mało marek. Co za niedbalstwo! Odwrócił kopertę. 


Z rra "- 


Karppa arcydzieł filmowych! — Gigantyczny superfilim współczesnej kinemalogiaiji. 
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Wkrótce w Krzkowie! 


Inn skantiskov anyit przez Sany- Lied. najątków niem 


graf, wedle którego rząd bierze na siebie gwa- 
rancję za zaspokojenie pretensyj obywateli 
ańierykańskich o Niemiec. Wzbudziło to po 
dejrzenie reszty posłów, które było bądźcobądź 
nawet i uząsadnione, albowiem okazało się, 
że wnioskodawca był ezłonkiem rady zarządza 
jacej towarzystwa, które „miało wielkie proten 
sje dé. Niemiec. Nię więc dziwnego, że” ten 
pierwszy projekt upadł. 

Upłynęla dużo czasu, aż wreszcie wniesiono 
drugi projekt. tym razem już szczęśliwiej sfor 
mułowany. albowiem w myśl tego projektu 
rezygnują Niemcy z góry z 20 procent swycii 
pretensyj, która to ryczałtowa suma miała 
być uważana za pokrycie pretensyj obywateli 
amerykańskich, W. grudniu 1926 r. przy jęła 
izba poselska ten projekt, a teraz sprawa mia 
ła dopiero przejść.do senatu. W senacie nie 
bvło czasu dla tej sprawy, albowiem toczyła 
się wówczas ‘Walka: o mandat pewnego sena- 
tora, któremu zarzucono j to zupełnie słusznie, 
że doszedł do mandatu droga korupcji. Ale od 
tego iedynego mandatu zależna była republi- 
kańska większość senatu, Wśród tych stosun- 
ków nie mógł być „bill“ o wydaniu Niemcom 
skonfiskowanego majątku załatwiony. Dopiero 
w r. 1927 nowowybrany senat zalatwił tę spra 
wę. 

Ale trudności jeszcze nie są ukończone, po- 
nieważ senat poczynił w projekcie przy jetym 
przez izbę posłów znaczne zmiany. Musi się 
teraz dopiero wybrać komisję, którabv uzgo- 
dniła oba projekty, a wtenczas dopiero będzie 
mógł prezydent ogłosić ustawę. Spodziewaią 
się jedhak,że to nić zajmie tyle czasu, tak, że 
można sie już teraz bczyć z tem, że Niemcy 
dostaną wcale pokażną sumę od Stanów Żje- 
dnoćzonych, e 

A dostaną około półtora miljarda marek, je 
śli dodamy odszkodowanie! za skonfiskowane 
okręty handlowe, a miljard marek, jeśli spra 
wa odszkodowania za okręty się odwłecze. Trze 
ba wiedzieć, że Niemcy: winne są obcenie Sta- 
nom Ziednoczonvm dwa i pół miljarda marek, 
która lo kwota byla dla stosunków niemiec- 
kich bardzo duża į spędzała sen z powiek pre- 
zydenta Niemieckiego Banku Państwowego, 
Schachta. Otóż dla połowy tej sumy znalazły 
Niemcy nagle pokrycie w amerykańskich wie 
rzytelnościach przynależnych Niemcom. Ale 
suma ta należy się właściwie nie skarbowi nie 
mieckiemu, tylka niemieckim obywatelom. 
Nastąpi więc prawdopodobnie przewarstwowie 


Niema nadawcy. Naturalnie! Ktoś, kto zapomniał 
nalepić odpowiednią ijość marek, zapomina też o po- 
daniu swego adresu! I on, Teodor, który nigdy w 
życiu o niczem nie zaporaniał | dumny był ze swej 
dokładności, ou płacić. Karę za niedbalstwo oBce=. 
go człowieka?! gdy... Ń 

Teodor podskoczył; wyjął z lewej szuflady biurka 
czerwony "ołówek i energiczhemi, ostremi literamń 
napisał ną żamkniętej kopercie „Listu nie przyjmu- 
ię“ i kazał list oddać listonoszowi. 

Potem Teodor odetchnał, spełnił powinność i był 
zadowolony. 

Teodor w tej chwili nie przypuszczał. jeszcze, że 
spokój jego” rozwieje się, jak bańka mydlana. Bo- 
wiem Teodora zaczęło prześladować pytanie, kto do 
niego pisałi co w liście tym było. Pocieszał się sam: 

—- O ile. ktoś do mnie pisał, napewno czegoś 
chciał. O. ile zaś czegoś odemnie chciał, napewno 
znów napisze. Naturalnie, no i nalepi odpowiednią 
ilosć marek. Teodor czekał. List nie nadchodził. 

Opanowało go zwątpienie:. Może ten ktoś chciał 
mnie o czemś zawiadomić? Może była to sprawa 
ważna? Ważna dla mnie! Pozatem ten ktoś, wsku- 
tek braku adresu wysyłającego, nie otrzymał listu 
z powrotem | nle zapłacił kary, a więc nawet nie 
został ukarany za niedbalstwo. To najwięcej gnie- 
walo Teodora. Przeszedł rok. 
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INFORMATOR GOSPODARCZY 


M. B. Su: 1) Jeżeli umowa została już wykonana 
i należność zapłacona, to odbiorca chcąc otrzymać 
rachunki za cały rok ubiegły musi sam ponieść koe 
sztą stemplowe, 2) Każdy przedsiębiorca obowiąza 
my jest prowadzić listę płac robotników, celem obi! 
czenia składki na rzecz Zakładu Ubezpieczeń od 
wypadków: 3) Pisemna umowa sprzedaży (terinimat 
ka) podlega opłacie stemplowej nietylko wtedy, je- 
żeli jest podpisana przez obie strony lecz także i wte 
dy, gdy jest podpisana tylko przez jedną stronę i z0= 
stała wręczona drugiej stronie. Opłata stemplowa od 
takiej umowy wynosi dla kupców 0.2 proc. Jeżeli 
nie umówiomo inaczej, to obie strony winny ponieść 
tę wpłatę. 

KUPIEC MAŁOPOLSKI 125: Piekaraia bez moto 
ru podlega obowiązkowi ubezpieczenia pracowni- 
ków od wypadków i należy do III. kategorji niebez= 
pieczeństwa. Prawo ściągania zaległych składek 
przedawnia po trzech latach. Zarzuty można wnięść 
w ciągu 14 dni (po doręczeniu zawiadomienia) do 
Województwa. 

S: G. KRAKÓW 1928: Rozmaite Kasy Oszczędno» 
ści ustanowiły różne skale przerachowania, należy 
więc poinformować się wprost u odnośnych kas. 

B. G. TARNÓW. W kwestji zamierzonego zakazu 
wywozu surowych skór nie możemy chwilowo udzie 
lié dalszych intormacyj poza naszą notatką, 

J. SITT: 1) Można prosić o prolongatę zezwołe= 
nia, 2) Oczywiście, że można skarżyć o zapłatę tae 
kich należytości. 

PATENT 27 i 28. Żądanie Władzy Skarbowej jest 
uzasadnione, gdyż patent musi opiewać na to samo 
nigewisko i na te same towary, co koncesja. 

Dr. B, S. 
RER nana a "TUE "| 
nie. niemieckiej gospodarki, 

Sprawa ta ma atoli i międzynarodowe zna- 
czenie. Od wielu bowiem lat po raz pierwszy 
zdarza się, że tak wielka ilość kapitału prze= 
chodzi z jednego kraju do drugiego. Grospodar- 
ka amerykańska wytrzyma tę operację, ale dła 
Europy posiada fakt ten doniosłe znaczenie. 
Dotychczas bowiem doskutowano nad wynale 
zieniem środka, któryby Niemcom umożliwił 
zdkup obcej waluty potrzebnej dla reparacyj 
w myśl planu Davesa bez naruszenia stabili- 
zacji tejże waluty. Problem ten inaczej się te- 
raz ukształtuje, przyczem otworzy się droga 
dla uregulowania długów międzynarodowych, 
który to problem jest ogromnie ważny dlą ure 
gulowania międzynarodowego życia gospodar- á 
czego. j 


Teodor chciał wyjaŝnić tę. sprawę za wszelką. ce: 
nę. Porządek musi być. 

Poszedł do dyrektora poczty, do ministra poczty, 
Napróżno. Udał się do biura detektywów. Kosztowa= 
ło go to bardzo dużo pieniędzy; mógłby niemi zd 
płacić tysiące kar za nienaklejone marki! — Nie. 

Teodor osiwiał. Zagadka wyprowadziła go z rów» 
nowagi.-Męczyło go stale jedno pytanie: Kto pisał 
ten list i co on zawierał? Czy miało to pozostać 
wieczną tajemnicą? 

a e LJ 

Wreszcie pewnego ranka, punktualwie o godz. 8 
min. 50 trzymał w drżących rękach niebieską kopere 
tę z literami, pełnemi zakrętasów! Teodor poznałby, 
to pismo , między miljonami innych pism. Drżąc ze 
zdenerwowania, rozerwał nierówno kopertę. 

Jednem spojrzeniem przebiegł treść listu: 

„Nasze pigułki są doskonałe, połecane przez slas 
wy lekarskie z całego Świata, — załączamy druki g 
podziękowaniami pacjentów...“ 

Teodor włożył z powrotem list do koperty, roze 
darł ją na drobne kawałki i rzucił do kosza od Daw 
pierów. 

Porządek musi być. 
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Z DRIA 
Fan Sadzewicz... 


Gdybyśmy nie brzydzili się uczuciem, które 
Niemiec nazywa „Schadenfreude“, mieliby- 
śmy w oslalnich miesiącach wiele -uciechy i 
salysfakcji! Okazuje się bowiem, że wszystko 
co mówiliśmy o „wielkich* przywódcach an- 
tysemityzmu polskiego, o ich intencjach, o czy 
Stości ich pracy „ideowej“, o ich charakterze 
i wogóle o ich osobistości, było bezwzględną 
prawdą. Kiedy polski obóz narodowy nosił je- 
szczę na ramionach byłego posła dra Dymow- 
skiego, udekorowanego patrjotycznym tytułem 
„dyrektora „Rozwoju“ — my na łamach na- 
szych pism wykazywaliśmy, że nie może być 
uczciwym i szlachetnym działacz polityczny. 
który cały swój światopogląd buduje na niena 
wiści i szczuciu jednej części ludności przeciw 
drugiej. Rozwój polskiego handlu i polskiego 
rzemiosła — to oczywiście cel dobry i szlache 
tny, — jeżeli jednak jako główną i niemal je- 
dyna drogę do osiągnięcia tego celu proklamu 
je się wyparcie Żydów, to cała ta propaganda 
nietylko nie prowadzi do żadnego pozytywne- 
go celu, ale wiprost przeciwnie, cel ten spacza 
i wykoszlawia, a ponadto wywołuje hecę, któ 
ra zattruwa dusze i serca samych przedewszyst 
kiem jej inicjatorów i zwolenników. Minęło 
kilka lat — a dzisiaj pan „dyrektor Rozwoju“ 
dr Dymowski, siedzi w areszcie śledczym zu 
cały szereg brzydkich oszustw i nadużyć, 

Dymowski nie był i nie jest jedynym. Przed 
laty już wołaliśmy, że propaganda tzw. han- 
dlu narodowego, to znaczy handlu pod hasłem 
wyparcia własnego obywatela jako rzekomo 
„obcego* — jest tylko osłonką dla prywatnych 
egoistycznych macherstw rozmaitych podej- 
rzanego gatunku „patrjotów*. Minęło kilka lat 
= i oto cały szereg dyreldiorów banków .na- 
rodowych“ kierowników różnych ak 
biorstw „narodowych“ i cała masa różny 
„narodowych* działaczy przemysłowo handlo 
wych okazało się najzwyklejszymi aferzysta- 
mi i typo i rycerzami konjunktury. Pona- 
ciągałi oni przedewszystkiem skarb państwa 
ma olbrzymie sumy, wyrządzili gospodarsiwu 
społecznemu niepowetowane szkody. Udać się 
zaś to wszystko im mogło, dlatego że działali 
pod chorągwią — „narodową“. 

A obecnie przyszła znowu — w innem zna- 
czeniu i na innej płaszczyźnie — kolej na je- 
dnego z największych bohaterów i twórców ha 
słą bojkotu antyżydowskiego w Polsce, P. An- 
toni Sadzewicz był wszak heroldem bojkotu. 
On to w roku 1912 założył swoją „Gazetę Po- 
ranną Dwa grosze” i on był jednym z tych, 
którzy pod wodzą Dmowskiego rozpętali w 
Kongresówce przed wojną szał nienawiści prze 
cw ludności żydowskiej. P. Sadzewicz... Wiel 
ki bohater narodowu, od lat 16-tu redaktor na 
czelnego organu endeckiego. Kość z kości 1 
krew z krwi endeckiej. Endek stuprocentowy, 
sztandarowy... A oto — ponieważ przy obec- 
nych wyborach Związek Ludowo-Narodowy 
nie postawił go ani na liście państwowej ani 
"w żadnym okregu, „ideowiec” ten przeszedł 
onegdaj z wielkim hukiem i stukiem do obozu 
sanacyjnego i od dwóch dni wydaje już wla- 
sna gazetę ..antyendecką i sanacyjną, 

Rzecz jasna, że sanacja jest nam tysiąc razy 
milsza od endecji i że wogóle obu tych stron- 
nictw nawet ze sobą nie porównywujemy, ale 
chodzi nam tu tylko o osobę sztandarowego 
antysemity, przed którym urzędówka endecka 
„Gazeta Warszawska” teraz uroczyście ostrze 
ga, oświadczając, iż „nie ma z nim nie wspól- 
nego aw pod względem materjalnym ani po- 
litycznym'. „Gazeta Warszawska” oświadcza 
dalej, że p. Sadzewicz „bez wiedzy i zgody 
stronnictwa oraz redakcji „Gazety Warszaw- 
skiej* przystąpił do owego przedsiębiorstwa 
wydawniczego i przeszedł na stronę przeciwne 
go nam obozu w momencie najostrzejszej z 
nami walki a temsamem wykluczył się z na- 
szych «zeregów*. „Głos Narodu“ pisze o tej 
aferze pi. „Sanacja skupuje polityczne śmieci" 


Skąd wiesz, czy już za miesiąc 
lub za pół roku nie będziesz 
potrzebował pomocy od posła 
żydowskiego? A mandat żydow- 
ski tylko wówczas może być 
uzyskany, jeśli wszyscy Żydzi 


głosować będą soli- 

darnie na jedynie 

realną listę realną listę żyd. Nr. 6 © Nr. 
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Briand, a sprawa amunicji 
w St. Gotthard 

Chiński ambasador w Lizbonie Czeng Lo, który 
jest przewodniczącym marcowej Rady Narodów, 
wszczął akcję przeciwko zniszczeniu i licytacji amu 
nicji i materjałów wojennych w St. Gotthard przez 
Węgry — po porozumieniu się z Briandem. W wy- 
władzie udzielonym „Matin“, oświadczył  Czeng 
Lo, iż odbył dłuższe konferencje z większością 
członków Rady Ligi Narodów. Na decyzję jego 
wpłynęła głównie konierencja z Briandem. Inter- 
wencja Ligi Narodów przyszła wprawdzie nieco 
spóźniona, ale nie zapóźno, albowiem Węgry mogą 
jeszcze powstrzymać licytacię zarządzoną na sobo 
tę, dnia 25 bm. 

Niestety interwencja Rady Ligi Narodów przyszła 
wprawdzie zapóźno, ale uptymizm prezydenta Ra- 
dy Ligi Narodów okazał się przedwczesnym, ałbo 
wiem hr. Bethlen w swojej odpowiedzi na depe- 
szę głównego sekretarza Rady sir Erika Drummon 


da, zaznaczył, iż nie może cofnąć licytacji zarządzo 
nej ma sobotę. 


Obrady drugiej międzynarodówki 


Egzekutywa drugiej miedzynarodówki rozpoczęła 
onegdaj swe obrady w Zurychu. Na porządku dzien 
nym stoją sprawy międzynarodowego współżycia na 
rodów, sprawa rozbrojenia, sprawa kołonji i spra- 
wia mniejszości narodowych. Obrady poprzedzić ma 
„tydzień socjalistyczny”, ti. szereg zgromadzeń, w 
których wystąpią Otto Bauer, Crispien (Niemcy), 
Bracke i Longuette (Francja), Cramp (Anglia) i A- 
bramowicz (Rosja). 


Film z miss Cavell bedzie 
przecież wyświetlony 


Hubert Wilcox, reżyser filmu, którego bohater- 
ką jest miss Cavell, zapewnił sabie poparcie lorda 
Rothermeera, wydawcy „Daily News“ i postanowił 
wbrew woli rządu angielskiego wyświetlić swój 
fim. W olbrzymiej sai Albertha nastąpi te wy- 
świetlenie dla zaproszonych go$c, a tych zaproszo 
nych gości będzie przeszło 10.000. Wilcox zaprosi? 
przedstawicieli prasy angielskiej i niemieckiej, całego 
angielskiego przemysłu filmowego i wszystkich wła 
Ścicieli kinoteatrów, całą lzbę gmin, wszytkich u- 
rzędników londyńskiego municypium wraz z nadbur 
mistrzem Londymi na czele, duchowieństwo i uni- 
wersytety, 1500 członków legjonu brytyjskiego, ba 
nie zapomniał nawet o zaproszeniu niemieckiego 
poselstwa w Londynie. „Daily News" donosi, iż rząd 
nie przedsięweźmie żadnych kraków przeciwko temu 
wyświetleniu. A więc zwyciężą najprawdopodobniej 
względy finansowego zainteresowania sie tym fil- 
mem nad względami natury politycznej. 


i przewiduje, że p. Sadzewicz „napewne Jej 
chluby ani pożytku nie przyniesie". 

Bardzo to pięknie i my się z tego cieszymy, 
że sztandarowy dotąd antysemita przechodzi 
do obozu przeciwnego. Ale moment į warunki, 
wśród jakich to się dzieje, świadczą, że na cze 
le ruchu antysemickiego w Polsce stoją je- 
dnostki o małowartościowym charakterze. A 
jeśli tych jednostek na czele jakiegoś ruchu 
jest zbyt wiele, to wynika stąd, że i cały ten 
ruch jest małowartościowy tak z punktu wi- 
dzenia etycznego, jak i politycznego. 


Quod erat demonstrandum, W. B. 


Panie Aptekarzu!! 


CEZ? 
Proszę mi 
nam 


Jygenol A f 
pudru dla dzieci. 9 V 
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Z TEATRU, LITERATURY i SZTUKI 


— WYSTĘPY LIDJI POTOCKIEJ W KRAKOW 
SKIM TEATRZE ŻYDOWSKIM. Dziś w niedzielę 


dwa ostatnie przedstawienia sztuki J. Gordina 


„Mirele Efros“ z Lidją Potocka w rohi 

wej. Jedno o godzunie 3'30, a drugie o 815 wiecz. 
Sztuką ta w pełni powodzenia schodzi nieudwo- 
łalnie z afisza. 

— Z TEATRU IM. J. SLOWACKIEGO. Dziś w 
niedzielę wieczorem „Dr Julja Szabo“ Właądysła- 
wa Fodora, która na wczorajszej premjerze od- 
riusła wybitny sukces śmiechu. Popołudniu „Kie- 
dy wrócisz“ po cenach zniżonych Jutro w ponie- 
działek po raz ostatni w sezome „Zielony frak" 
ra przedstawieniu popularnem po cenach zniżo- 
nych. 

— TEATR „NOWOSCI“. Dziś w niedzielę, po 
południu „Dwaj złodzieje“, wieczorem © godz. 
730 „Białe fartuszki““. W antraktach obu niedziel 
nych przedstawień popis Szillera-Szkolnika w cie- 
kawych eksperymentach telepatycznych i odgady- 
waniu myśli. W poniedziałek z powodu general- 
nej próby z „Pięknego Riga“ K. Krunłowskiego, 
teatr zamknięty. We wtorek 28 bm. o godz. 730 
wieczorem premjera  rozgłośnego wodewiłu K. 
Krurłowskiego pt. „Piekny Rigo“ z muzyka J 
Marka. 

— POPOLUDNIOWY KONCERT SŁYNNEGU 
CHÓRU UKRAIŃSKIEGO, pod dyrekcją D. Kotki 
z zupelnie nowym programem, odbędzie się w Sta 
rym Teatrze dziś tj. w niedzielę 26 bm. o godz. 
430 popołudniu. Bilety po cenach zmiżonych tj. w 
cenie od 50 groszy do 4 zł sa do nabycia w kasia 
dziennej Starego Teatru. 

— JÓZEF ŚLIWIŃSKI, nasz zaakomity mistrę 
pianista, najświetniejszy Chopinista, wystąpi £ je 
dynym koncertem dziś tj. w niedzielę 26 bm. w 
Starym Teatrze. Bogaty program obejmuje naj- 
celniejsze utwory z literatury fortepjanowej. 

— SZYMON MARMOR, który swoją grą w War 
szawie oczarował tłumy publiczności, wystąpi w 
Krakowie we środę 29 bm. w Starym Teatrze. 
Nasz słynny pianista, Artur Rubinstein, chcąc 
wprowadzić utalentowanego Krakowiianina na © 


strady zagraniczne, zaprosił go na koncert, który 


odbędzie się w Paryżu w kwietniu br, 
KRAKOWSKI TEATR ŻYDOWSKI 
(pocz. o godz. 8'15 wiecz.) 
Niedziela popoł. i wieczór: Lidja Potocka w 
szluce „Mirele Efros”, . 


TEATR IM J. SŁOWACKIEGO 
(pocz o godz 7:30 wiecz.) 


PAW Pop. „Kiedy wrócisz?*; wiecz. „Dr 
ulja Szabo 
Poniedziałek : „Zielony frak“ (przedstawienie 


popularne ceny zaniżone). 
TEATR OPERETKA „NOWOŚCI* 
(pocz o godz 730 wiecz.) 
Niedziela: pop. „Dwaj złodzieje“; wieaz. .,Białe 
fartuszki". 
REPERTUAR KINOTEATRÓW 
BAGATELA: „General“. 
CORSO: „Śmiertelna jazda ekspresem“. 
NOWOŚCI: „Oaza miłości". 
SZTUKA: „Lew Mogołów”. 
UCIECHA: ..Miłość—Młodość--Szaleństwa 
WANDA —*erdun*, 
WARSZAWA. „Tragedja nocy karnawałowej” 
oraz „Trzymajcie lwa% 
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Czwarta rada. 


Jak należy praćjedwabie „« 


Tkaniny 
krusząc =... 


edwabne, prane racjonalne, przetrwają lata, nie pękając i nie 
Nie należy ich jednak zanurzać w gorącej w wodzie, lecz 


jedynie zlekka wyżąć rękoma w zimnym rozczynie Radionu. Dzięki nad- 


zwyczajnym właściwościom czyszczącym Radionu, wystarczy to w zupeł- 
ności dla całkowitego usunięcia brudu. Po wypraniu nałeży jedwabie prze- 
płukać w zimnej wodzie, dodając do niej octu w celu utrzymania połysku oraz 
żywych i świeżych barw tkaniny. Sposób suszenia materjałów jedwabnych 
posiada wiełkie znaczenie dla ich trwałości. Jedwabie należy zawijać 
w płótno i prasować w stanie wilgotnym. Zachowują one wtedy swój połysk 


Są to jednakże czynności dodatkowe, gdyż 


Radion sam pierze. 


Czerwony, cy Żóh salt | 


Tak i tylko tak należy dziś zagądnienic to 
rozpa'rywać, niemą bowiem już chyba ani ic 
dnego wytrawnego znawcy sprawy  Mtóryhy 
samo istnienie tego niebezpieczeńsiwa, jako 
takiego, zechciał przez chwiię  xwestjonowauć. 
Rezprzykładnie szybki wzrost wielkopaństwu 
wej potęgi Japonji, triumfy emancypacyinej 
polityki Turcji, Afganistanu a, po czesc, i Per 
sji, znamienny charakter 'ragicznej wojny bia 
tehółczej w Chinach, nieustann: < s=nia an- 
ti-angielskie w Indjach, spiski insurrekcy ie 
na terenie kolonji holenderskicb, ete. -- wszy 
stko to dowodzi aż nadto wyraźnie, że politv- 
czny, militarny, ekonomiczny i moralny stan 
posiadania w Azji mocarstw europejskich jest 
zagrożony. W porównaniu z okresem, poprze- 
dzającym kataklizm 1914—1918-go roku, ogól 
na sytuacja tamiejsza o tyle uległa pogorsze- 
niu, że w metodach a nawel i rdzeniu rywa- 
lizacji międzynarodowych, ściślej mówiąc — 
angielsko-rosyjskich, nastąpiły kapitalnej wa 
gi zmiany. 

W sposób jaskrawy, i poniekąd, oficjalny 
wykreślił nowe tory owego antagonizmu sam 
Lenin, występując na drugim Zjeździe III-ej 


ttezpierzeństwa azjatytkicgo? 


'* tak kategorvcznej postaci plan 


Międzynarodówki z nowym aksyomatem stra- 
tegicznym, który stwierdza bez ogródek, te 
oslateczne zwycięstwo bolszewickiej rewolucji 
możliwe jest jedynie pod warunkiem wciele- 
nia w czyn wyzwoleńczej doktryny panazjatv 
ckiej. Po raz pierwszy sformułowany został 
zaatakowa- 
nia kapi'alistycznej Europy  niebezpośrednio, 
nie powolujac masy robotnicze na bDarykadv 
Parvża, Londynu, Berlina etc., lecz na tym 
najtrudniejszym. gdyż nieslychanie dalekim 
ironcie. Przekształcając milionowe rzesze tu- 
bvleów Ra „armatnie mięso” į podżegajac ie 
do krwawej walki w imię bynajmniej nie kia 
sowvch haseł komunistycznych, ale idei par 
excellence  ksenofobistycznego nacjonalizmu. 
Przyczem oczywiście, Moskwa zdaje sobie do 
skonale sprawę z tego, że delenzywna dziś do 
ktryna: „Azja -— dla Azjatów!“ może, i to na- 
wet łatwo, przybrać jutro ofenzywne brzmic- 
nie: „Europa — dła Azjatów”, 


Z tą wszakże, zbyt już widocznie, bolszewi 
cko-rosyjską interpretacją panazjatyzmu nie 
chce i wcale nie może zgodzić się Japonja, rów 
nież blisko, choć — rzecz oczywista — najzu- 
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pełniej odmieunie interesująca się tą -seroką 
koncepcją polityczną. I ona popiera gorąco 
wszelką akcję, zmierzającą ku zrzuceniu jarz 
ma cudzoziemskiego, ciążącego na miecszkańs 
cach kolonji angielskich, francuskich, holen- 
derskich itd. Tokio jest siedzibą nader rozga- 
łęzionej w całym kraju „Ligi japońsko-hin= 
duskiej', której przewodniczący hr. Okuma, 
potomek slarego rodu samurajów, a głoszącej 
w swoim stalucie, że „wszyscy ludzie są równi 
sobie: Azjaci nie są pod żadnym względem 
gorszymi od Europejczyków; absolutnie bez- 
prawna jest przeto hegemonja Europejczyków 
w Azji". Słowa te są i w tym wypadku li tyl- 
ko parawanem djalektycznym dla zamaskowa 
nia o wiele bardziej egoistycznej ambicji mow 
carstwowej, utożsamiającej formułę: „Azja 
— dla Azjatów” z inną, znacznie bliższa temu 
naradowi: „Azja dla Japończyków!"  Nader 
boieśnie odczuć musieli na własnej skórze sku 
tki takiej polityki Chińczycy, skoro na II-gio 
Kongresie Panazjatyckim, odbytym niedawno 
w Szanghaju, wystąpili z wielce ostrymi żarzu 
tami pod adresem grabieżczego imperjalizmu 
japońskiego. Atmosfera posiedzenia stała się 
jeszcze burzliwszą, gdy głos zabrali delegadi 
Formozy, domagający się przyznania ich wy+ 
spie pełnej autonomji i motywujący swoje 
żądanie brutalnym uciskiem na całę ludność, 
wywjeranym przez autokratyczne władze ją 


HENRI DUVERNOIS. 


BESTJA 


Giąg dalszy. 
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— A pan też wiedział o tem, panie Vimcelon... 
Zwierzała się panu... Wyrwało jej się to dwa lub 
trzy razy, gdy ubierałam ją. Powiedziałam jej 
raz; „Jaka pani pięknal* A ona odpowiedziała 
mi: „Gdybys wiedziała, Eugenjo, jak mi to jest 
obojętne!" A gdy już była ubrana w nową suknię 
i klejnoty, patczała do lustra, proszę pana, z ta- 
kim wyrazem.. z takim wyrazem, jakby chciała 
zedrzeć to wszystko... rzucić wszystko, opuścić i 
iść sobie! Gdy okrywałam ją futrem, uginała ko- 
lana jak pod ciężarem... Raz pan przywiózł jej 
diadem; pani wyglącała w nim jak królowa, jak 
chita, nieszczęsna królowa... 

— Nie! 

— Pan jej nie bił, naturalnie, Może to nawet by- 
loby lepiej w pewnem znaczeniu. Wybiłiby się 
i więcejby o tem nie myśleli. Nasz pan nie jest 
alym człowiekiem. Tylko on... nie rozumie... on.. 
jak to powiedzieć?.. prześladował panią. Myśla- 
łam czasem, że ona albo uciexnie, albo się zabije 
Budziła się rano taka smutna, że przykro było 
petrzeć. Taka śliczna pani. Naprzykład, kiedy py- 
tałam ją, co ma być na obiad... ach! proszę pa- 
nal.. to jakbym mówiła do lunatyczki. „Takie mi 
to obojętne, Eugenjo. * Już nie mogła znieść obia- 
du we dwoje, ani ich -spialni. Raz, kiedy pan był 
w podróży, całe noce przesiedziała na tej kanapie, 


gdzie pan siedzi... O, niech pan nie wstaje. W nieo- 
becność pana Ourdinneau wyglądała, jak pensjo- 
narka na wakacjach. Śpiewała.. Lubiła pana i 
państwa Pleige. Z niami nieraz zanosiła się od 
śmiechu, co jej się nieczęsto zdarzało. 

— A dzisiaj, kiedy wychodziła?.. 

— Była w dobrym humorze. Wychodząc, powie- 
działa mi: proszę przygotować dobry obiadek dla 
pana Vincelon. Miała piękną suknię i śliczny ka- 
pelusz. 

— Pewny jestem, że ja przywiozą ranną. Mu- 
sisz ją troskliwie pielęgnowąć. 

— O, proszę pana, dałabym wszystko, co main 
w kasie oszczędności.. Niestety.. Pun nie wycho- 
dzi? Może panu przynieść filiżankę buljonu? 

— Nie, dziękuję. 

— Trzeba czekać, czekać.. 

Vincelon znalazł szlafroczek Walentyny, ciśnię- 
ty przez Ourdinneau. Okrył pocałunkami atłas 
miękki, jak ręka Walentyny, którą pewnego wie- 
czora, kiedy była bardziej zmęczena niż zazwy- 
czaj, pocałował dwa razy z rzędu. Nie gniewała 
się. Nazajutrz dała mn pndełeczko, które nosił te- 
raz zawsze przy sobie Na pokrywce kamiennej 
był wyryty napis: „W dowód przyjaźni”. Od przy- 
jażni do miłości — jakaż przepeść! Vincelon nie 
marzył nigdy o przebyciu jej. Przy Walentynie ci- 
ckły w nim wszystkie myśli, wszystkie pragnie- 
nia. Żył tyłko sercem. Otaczał ją serdecznością, z 
której nawet nie zdawała sobie sprawy. Pewnego 
razu, na wsi, otulił szalem jej ramiona, w godzi- 
nę później powiedziała mu: „ To ty, Roger, pozy- 


niosłeś mi szal? Nawet nie zauważyłam tego, ała 
bylo mi dobrze, ciepło. Dziękuję". Te słowa były 
już dla niego nagrodą. „Nie zauważyłam tego, ała 
było mi dobrze...“ 

— Proszę pana... 

Vincelon odłożył szlafroczek. 

— Proszę pana! Nasz pan idzie.. 

Równocześnie rozległ się głos Ourdinnemi; 

— Pan Vincelon jest jeszcze? Zapomniałem © 
nim... 

Wszedł z twarzą obojętną. 

— Więc co się stało, Marceli? 

— Tak, tak, chcesz wiedzieć.. I Eugenja tekiże 
chce się dowiedzieć.. Dobrze. Ale ostrzegam ws, 
że niepiękna sprawa... 

— Walentyna?... 

— Zabita przez panią Pleige, która przychwy: 
ciła ją in flagranti ze swoim mężem. 

— Nie rozumiem... 

— Walentyna była kochanką Lucjana  Pletge. 
Pani Pleige dowiedziała się o tem i zabiła ją: 
Zrozumiałaś teraz? 

— Zabiła? 

— Wieleż razy będę musiał powtarzać? 

Pokojówka rozpłakalła się. 

— To okropne. 

— A tak — przerwał Ourdinneau — a pokojów» 
ka pewnie wiedziała o tem.. co? 

— Ależ nie, proszę pana! Także coś! 

— Co tu robisz wogóle, rozwalona na krześle? 

— Tak mi żal, proszę pana.. Przepraszam, a 


usiadłam... 
Ciąg dalszy nastąpi 
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pońskie. Korcańskiego protestu nie było dla 
tej prostej przyczyny, że wzięciu przez ich wy 
słańców udziału w Kongresie sprzeciwił się 
sianowczo rząd tokiiski! Tłumaczył wpraw- 
dzie, ze żle ukrywana goryczą, p. Ossaki, że 
„Japonii powinien być powierzony przez ze- 
branych specjalny mandat do obrony intere- 
sów pozostałych narodów, ponieważ jest to 
w dobie obecnej jedyne państwo azjatyckie, 
którego Światowa potęga opiera się na niewzru 
szenie trwałych podstawach. ponieważ inne 
państwa nie są wprost zdolne przeciwstawiać 
się skutecznie imperjalizmowi europejskiemu, 
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ponieważ... i t. d.“. Ale wszyscy delegaci oka- 
załi się głuchymi na tę niedwuznaczną wcaie 
już propozycję, którą ostatecznie pogrzebali 
delegaci hinduscy, oświadczając, iż we widzą 
ma racji, ani celu zamieniać jarzmo angielskie 
. japońskie. 

SĘ jest rzeczą, że ciągłe te antagonizmy 
i gwałtowne waśnie są na rękę mocarstwom 
europejskim. Sam jednak fakt, że Kongresy 
Panazjatyckie są regularnie zwoływane i że 
posiadają tak wybitnie w stosunku do Europy i 
Ameryki wrogi charakter, Świadczy wymow- 
nie o rozmiarze niebezpieczeństwa. 


PRZEGLĄD GOSPODARCZY 


Rozporządzenia, 


które mogą tylko 


utrudnić życie gospodarcze 


Z pośród znacznej ilości — 300 — rozporządzeń, 
wydanych w ostatnich czasach na zasadzie pełno- 
mocnictw rządowych, zasługuje kilka z nich na 
baczniejszą uwagę. Wspólnym rysem ich jest 
stworzenie pewnych nowych przywilejów dla pań- 
stwa przy równoczesnem uszczupleniu praw oby- 
wateli. Zaliczyć tu należy roaporządzenie 


O ZMIANIE OCHRONY LOKATORÓW 
w tym kierunku, że pomieszczenia handlowe i 
przemysłowe w budynkach państwowych nie ko- 
rzystają odtąd z tej ochrony. Jest rzeczą bardziej 
miż wątpliwą, czy Sejm, w którego imieniu for-, 
malnie działa rząd, zgodziłby się na takie ogra- 
miczenie praw, przyznanych sierom gospodarczym 
ustawą o ochronie lokatorów. 

Silniejsze jeszcze zastrzeżenie wywołać musi 

zmiana ustawy o podatku dochodowym 
w tym kierunku, że przy rozpatrywaniu odwoła- 
nia wniesionego przez podatnika, komisja odwo- 
ławcza może nietylko odrzucić to odwołanie, lecz 
może ona ponadto zwrócić sprawę urzędowi skar- 
bowemu celem wymierzenia wyższego podatku. 
Rzeczą jasną jest, że zmiana ta ogromnie utru- 
dnia sytuację podatnika, czyniąc wniesienie odwo- 
łania rzeczą nader ryzykowną. Postanowienie to 
jest rzeczywiście wyjątkowem, gdyż ustaloną za- 


wadą w postępowaniu sądowem zarówno cywil- 
nem jak i karnem jest, że wniesienie odwołania 


nie może pogorszyć stanowiska odwołującego się. 
Niewiadomo istotnie, dlaczego by od tej uświęco- 
Dej zasady należało odstąpić specjalnie przy wy- 
miarach podatku dochodowego, zwłaszcza, że w 
obecnym stanie rzeczy wymiary te są znacznie 
muriej ścisłe i dokładne niż np. orzeczenia sądowe 
ł z tego powodu temburdziej wymagałyby kon- 
woli wyższych instancyj. 

Rozporządzenie to ma widocznie na celu zmniej- 
szyć ilość odwołań i ułatwić izbom skarbowym 
prace. Jeżeli jednak ogranicza się w ten sposób 
dotkliwie prawo podatnika do obrony przed nad- 
miernym wymiarem, to należało conajmniej dla 
kom.penzaty postarać się o to, aby przepis arty- 
kulu 75, ustawy o podatku dochodowym, miano- 
wicie, że odwołanie winno być załatwione w cią- 
gu 6-cm miesięcy od dnia wniesienia go, przestał 
wkońcu być tylko pustą literą i wszedł nareszcie 
w życie. Notoryczną wszakże jest rzeczą, że za- 
łatwiamie tych odwołań trwa mie pół roku, lecz 
£ reguły półtora roku, a zdarzają się nawet wy- 
padki, że odwołania z roku 1925 nie są dotychczas 
a więc po upływie 3 lat jeszcze załatwione! La- 
two sobie wyobrazić, w jakiej sytuacji znajdują 
się skutkiem tej opieszałości podatnicy, musząc 
„tymczasowo” zapłacić wymiar podatkowy, czę- 
sto zupełnie dowolny, albo też narażając się na 
egzekucję podatkową. 

Jeżeliby więc rządowi zależało rzeczywiście 
sa usprawnieniu wymiaru podatku dochodowego 
i to nietylko pod kątem widzenia fiskalnym, lecz 
przy równoczesnem uwzględnieniu dobra obywa- 
teli i wymogów sprawiedliwości podatkowej, to 
powinien on zmienić przepisy o postępowaniu od- 
woławczem także i w innych jego postanowie- 
niach, w szczególności przez zamieszczenie prze- 
pisu, że w brakn załatwienia odwołania do 6-ciu 
miesięcy, przyjmuje się, iż odwołanie załatwione 
zostało przychylnie! 

W rozponządzeniu powyższem uderza zresztą 
nawrót do nawyczek z niedawnej przeszłości, a 
mianowicie sprzeczne z zasadami praworządności 
postanowienie, że obowiązywać ono' ma od 1. sty- 
cznia 1925. 

Jakby dla zadokurhentowania, że rządowi nie 
zależy bynajmniej na popularności i to nawet w 

ym okresie przedwyborczym, ukazało się 
ostatnio słynne już rozporządzenie 

o informacyjnych biurach podatkowych, 
którego wedo medawno temu podaliśmy, Jak by- 


ło do przewidzenia innowacja ta wywarła już w 
sferach gospodarczych swój skutek i to oczywi- 
ście fatalny. Rozporządzenie to istotnie zdolne 
jest pokrzyżować próby, podejmowane przez in- 
nych członków rządu w kierunku pobudzenia ży- 
cia gospodarczego do żywszej działalności. 

Naprzykład zabiega się u nas usilnie o rozwi- 
nięcie zmysłu oszczędności, skoncentrowanie wkła 
dów w bankach i rozwinięcie obrotu bezgutówko- 
wego. Czy jednak można sobie wyobrazić, aby u- 
dzielenie tym biurom informacyjnym prawa kon- 
trolowamia wszelkich ksiąg i tranzakcyj w ban- 
kach, P. K.O., na poczcie itd. zachęciło ludzi do 
składania pieniędzy w bankach i P K. O, do ko- 
rzystania z obrotu czekowego itd, skoro muszą 
się oni obawiać, że fakty te dojdą do wiadomości 
władz skarbowych, które mogą z nich wyciągnąć - 
przy swojej nieznajomości życia gospodarczego — 
wnioski zupełnie błędne? 

Albo np. czy przyczyni się do ożywienia ruchu 
budowlanego, (co słusznie uważa się za jedno z 
pajpilniejszych zadań) dokładna kontrola nad wy- 
dawaniem zezwoleń budowlanych? Czy dalej nie- 
jednego kupca nie odstraszy od dochodzenia sa- 
Gowego swoich pretensyj obawa, że urzędy skar- 
bowe interesuwać się będa jego procesami, przy- 


żących decydować zapewne będzie wysokość za- 
skarżonej pretensji a nie wynik procesu, który jak 
wiadomo daje na siebie często bardzo długo cze- 
kać i w ostatecznym efekcie bywa dość wątpliwy? 

Albo weźmy np. postanowienie o kontrolowaniu 
u firm większych, prowadzących księgi handlowe, 
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U OSÓB PRZYGNĘBIONYCH, wyczerpanych, nie 
zdolnych do pracy, naturalna woda gorzka „Praaci- 
szka Józefa“ pobudza obieg krwi, wzmacnia zdol- 
ność myślenia i chęć do pracy. Znakomici klinicyści 
stwierdzają, że dla ludzi pracujących umysłowo, 
nerwowych i kobiet woda „Franciszka Józefa", jako 
wybitny środek trawienny, posiada niepospolitą war 
tość. Do nabycia w apiekach i droguerjach, 967 ek 
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dostaw dla poszczególnych odbiorców. Wiadomo 
z praktyki, że kontrola ta ma tylko ten skutek, 
że odbiorcy zrywają stosunki handlowe z firma- 
mi, prowadzącemi porządne księgi handlowe, z 
zwracają się do firm, które takich ksiąg nie pro- 
wadzą i gdzie nie potrzebują się obawiać kontro- 
li władzy skarbowej. I ten chyba skutek nie jest 
pożądanym, gdyż zniechęca on raczej przedsię- 
biorstwa do prowadzenia prawidłowej księgowo. 
ści? 

Charak ierystycznym jest dalszy przepis instru- 
kcji o zasięganiu informacyj u adwokatów, co do 
zawieranych kontraktów. Przepis ten pozostaje w 
jaskrawej sprzeczności z zasadą przestrzegania 
pr zez adwokatów tajemnicy co do powierzonych 
im spraw, którą to zasadą zresztą wypowiada 
wyraźnie nasza ordynacja adwokacka jak i prze- 
pisy obowiązujące w innych dzielnicach, 

Jeśli dodamy do tego rozmaite inne zarządze- 
nia 
w kwestji statystyki, Instytutu Badania Konjun= 

ktury i t. d. 

przyznające rozmaitym organom prawo do żąda- 
nia wyjaśnień od przedsiębiorców i ich urzędni- 
ków, oraz przeglądania ksiąg i dokumentów, to 
zrozumiemy, że cały len system oddziaływuje 
bardzo niekorzystnie na życie gospodarcze, spy- 
chając wszystkie obroty w kanały podziemne, za- 
miast ułatwiać im rozwijanie się w pełnem świe- 
tle dziennem. 

Nie ma się co łudzać, by inicjatywa Minister- 
stwa przemysłu i handlu w kierunku ożywienia 
cksportu i konsumcji wewnętrznej mogła odnieść 
poważniejsze rezultaty, skoro zarządzenia w ro- 
dzaju wyżej opisanych niweczą z góry możliwe 
i-h rezultaty. Nie nie mówiące wyjaśnienia i przy 
pisywanie wszelkim krytykom takich zarządzeń 
iniencyj antypaństwowych, nie tu nie pomoże ł 
społeczeństwa nie uspokoi. 

W każdym razie widocznem jest z tego, że me- 
toda obecna wydawania dekretów przez rząd kry- 
je w*sobie wiele niebezpieczeństw i życzyć sobię 
należy, by możliwie jaknajrychlej wróciła do ży: 
cia konstytucyjna zasada wydawamia ustaw przez 
Sejm. Dr. B. 8. 


Nowe represie paszportowe 


Zbliżona do rządu łódzka „Prawda“, organ tam- 
tejszych sfer przemysłowych, pisze: 


„W dziedzinie zagadnienia paszportowego do- 
wiadujemy się o nowym i dotąd niepraktykowa- 
nym sposobie represji. ` 

Pewnemu obywatelowi, posiadającemu paszport 
ulgowy na wielokrotne przekroczenie granicy, W 
jednym z konsulatów zagranicznych odmówiono 
wydania wizy, wyjaśniając mu, że musi albo prze- 
dłożyć paszport za 500 złotych, albo udowodnić 
gospodarczą konieczność wyjazdu. 

Co to jest? Nasuwa się przecie pytanie, kto wy- 


i 
| czem na opinję ich o stanie majątkowym skar- 
| dał podobne polecenie: 


czy puselstwo państwa, 


[Ulgi podatkowe dla 


Celem uzyskania uwolnienia od podatku od nie- 
ruchomości na lat 15 nowej budowy, przybudowy, 
lub nadbudowy, wykończonej w latach od 1922 do 
1930 r. należy wnieść do właściwej Władzy wy- 
n.iarowej (Magistratu) zaraz po wykończeniu bu- 
dowy, — prośbę o uwolnienie nowej budowli od 
państwowego podatku od nieruchomosci, dołą- 
czając a) poświadczenie Władzy budowłanej o 
wykończeniu budowy, zdatnej do zamieszkania 
b; certyfikat tejże Władzy, zezwalający na użytko- 
wanie tej budowy. 

Obojętne jest w tym wypadku, na jaki cel zo- 
stała nowa budowa przeznaczona. 

Aby uzyskać t0-łetnie uwolnienie od obciążenia 
podatkiem dochodowym — dochodów z nowo zbu- 
dowanych domów, lub nowych części domów, prze 
ziaczonych na cele mieszkalne, ukończonych w 
czasie od 20 maja 1925 do 20 maja 1935 r. — na- 
leży wnieść przed dokoianiem wymiaru podatku 
dochodowego na rok podatkowy, następujący po 
ukończeniu budowy, do dotyczącego Urzędu Skar- 
kowego podanie o przyznanie wspomnianej ulgi 
podatkowej (po myśli rozporządzenia Prezydenta 
Rzplitej z dnia 22 kwietnia 1927) dołączając nastę- 


które tym sposobem ingeruje do spraw o charak- 
terze czysto wewnętrznym, czy też Ministerstwo 
Spraw Zagranicznych, które nie ma kompetencji 
krępowania w tej mierze ruchów obcych płacó- 
wek konsularnych? 

W każdym razie to współdziałanie czynników 
obcych w manjackiej naszej prohibicji podróżni- 
czej jest faktem aad wszelki wyraz znamiennym, 
a nawet wielce niepokojącym, bo w analogji 
z tem można obawiać się tego, że maluczko, a 
konsulaty państw obcych będą wymagały dowo- 
du opłaconych podatków. 

Wydaje nam się, że sprawa ta wymaga wyja- 
śrienia ze strony miarodajnej". 


nowych budynków 


pujące dokumenty: a) certyfikat urzędowy Magi- 
stratu jako Władzy budowlanej o mieszkalnen u- 
seńczeniu nowej budowy b) stwierdzenie tejże 
władzy, że budynek, względnie nowa część budyn- 
ku przeznaczona jest na cele mieszkałne, oraz po- 
danie wymiaru kubatury nowo wybudowanych po- 
mieszczeń mieszkalnych. 

Nadmienia się, że ulga powyższa nie będzie 
przyznaną, gdy większa część pomieszczeń uży- 
waną jest na cele nie-mieszkalne. 

Aby przy wymiarze podatku dochodowego uzy: 
skąć prawo potrącenia z ogólnego dochodu, po- 
dlegającego temu podatkowi, kosztów nowej bu- 
dowy, przeznaczonej na cele mieszkalne winien 
płatnik przedstawić Władzy podatkowej takie sa- 
me dokumenta, jak podano wyżej pod a) i b) — 
nadto jeszcze przedłożyć następujące akta: c) u 
rzędownie stwierdzony wykaz poniesionych kosz- 
tów budowy, (do których zalicza się także na- 
przód dane zadatki na przyszłe czynsze), d) urzę- 
downie stwierdzony wykaz państwowych  poży- 
czek, otrzymanych na cele nowej budowy. Zauwa- 
ża się przytem, że w razie przedstawienia Władzy 
podatkowej wspomnianych wyżej dowodów po 
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dokonanym wyżej wymiarze podatku dochodo- 
wogowego mogą być w mowie będące ulgi podat- 
kowe przyznanie dopiero w następnym roku, lub w 
przeciągu lat 10 od chwili ukończenia budowy no- 
wych budowli. CPR") 


W sprawie świadectw przemy- 
słowych dla podróżujących 


` Ministerstwo Skarbu wyjaśniło, że o ile właści- 
ciel przedsiębiorstwa lub jego pracownik wyjeż- 
dha do różnych miejscowości, zabierając ze sobą 
towary, celem dalszej ich odsprzedaży, winien on 
kaopańrzyć się w odpowiednie świadectwo prze- 
utysłowe im handel przenośny. 

O ile zaś pracownik przedsiębiorstwa z mocy 
udzielonego mu uprawnienia zbiera zamówienia 
aa towary swej firmy i posiada przy sobie tylko 
próbki towarów, winien on nabyć Świadectwo 
prmomysłowe IV. kategorji dla osobistych zajęć 
pzemysłowych, ponieważ ustawa o państwowym 
podatku przemysłowym nie czyni różnicy między 
agentami podróżującymi, będącymi urzędnikami 
danego ębiorstwa, a agentami, którzy tego 
charakteru nie posiadają. Sposóh wynagradzania 
takiego pracownika bądżto w formie stałych po- 
borów, bądź też w formie prowizji, jest bez zna- 
czenia. 

RÓ 


O handlu z Rosją 


Świeżo ukazała się broszura Dra Deutscha i Lo- 
sińskiego pt. „Das Geschäft mit Russland", podająca 
ciekawe Informacje praktyczne w kwestii stosun- 
ków handlowych z Rosją.”) 

Jak wiadomo, istnieje w Rosji monopol handlu za- 
granicznego, co dla zagranicznego przedsiębiorcy 
przedstawia równocześnie strony dodatnie i ujemne. 
Bodatnie — o tyle, że eksporterzy zagraniczni mają 
do czynienia tylko z jednym kontrahentem, który — 
jak dotychczas — okazał się zaufania godnym, gdyż 
ani jeden jego akcept nie został zaprotestowany m. 
Ujemna strona 


wodować zerwanie wszystkich zawartych umów, a 
następnie z reguły załatwianie zamówień i rozwi- 
kłanie interesu trwa niezmiernie długo, 
biurokratycznego sposobu załatwiania. 

Dla celów handlu z zagranicą istnieją specialne 
Towarzystwa akcyjne rosyjskie, zagraniczne i kom- 
binowane. które pracują pod kontrolą komisariatu 
dla handlu. zagranicznego. Również związki spól- 
dzielni i niektóre trusty rosyjskie mogą zawierać 
transakcje z zagranicą, jednak również tylko pod 
kgutrolą wspomnianego komisarjatu. 
transakcji muszą organizacie te mieć licencję, wy- 
mieniającą dokładnie towar, kraj pochodzenia i t. d., 
a ważną przez 3 miesiące. Jedynie w traktacie z Tur 
cią I Persją zezwolono kupcom tych krajów na han- 
del z Rosją bez potrzeby licencyj, do wysokości je- 
dnak tylko 50 miljonów rubli rocznie. 

Co się tyczy towarów eksportowanych do Rosii, 
to przędewszystkiem stwierdzić należy, że przywóz 
wszelkich towarów luksusowych jest bezwzględnie 
wzbroniony. Głównie zainteresowanie okazuje Rosła 
obecnie tyłko dla towarów, służących do odbudówy 
i rozbudowy przemysłu rosyjskiego, a więc przede- 
WSzystkiem: urządzenia warsztatów, maszyny, Su- 
rowce techniczne, jak metale, skóry i chemikalja, 
następnie maszyny rolnicze, a w końcu wyroby go- 
towe, których Rosja dotychczas nie wytwarza, jak 
instrumenty i precyzyjne narzędzia mechaniczne. 

Stosunki handlowe z Rosją mają to do siebie, że 
rząd rosyjsk! nigdy nie płaci gotówką za zamówione 
tewary, lecz tylko w najlepszych wypadkach udzie- 
la niewielką zaliczkę, a resztę spłaca w ciągu jedne- 
go do czterech lat. 

Broszura zawiera równieź dane o gwaranciach 
eksportu do Rosji I o finansowaniu tego eksportu, 
jak również przępisy prawne, obowiązujące w Ro- 
SH, a interesujące zagranicznych eksporterów. 


e) Dr Otto Deutsch u. I. F. Losinsky „Das Gel 
schaft mit Russland". Ein praktischer Wegwei- 
ser für die Kaufmanschafi. Wien, I. Seilerg. 4 
Verl. Moritz Perles, 
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tego systemu leży w tem, że ewen- , 
tualny upadek rządu bolszewickiego musiałby spo- | 


skutkiem į 


— Dla każdej , 


WIADOMOSCI ZYDOWSKIE 
Akcja szeklewa 


Egzekutywa organizacji sjonistycznej w Lon 
dynie wydała odezwę szeklowa, która nazna- 
cza miesiąc Nisan i Ijar jako miesiące akcji 
szeklowej. Nawłążując do tradycji ostatnich 
lat, wzywa egzekutywa zwiazki i organizacje 
sjonistyczne do wykorzystania tych dwóch 

miesięcy dla celów wzmożonej pracy organiza 

cyjnej. Jakkolwiek rok bieżacy nie jest ro- 
kiem kongresowym, to jednak podczas wybo- 
rów na kongres wchodzą w rachubę także sze- 
kle sprzedane w obecnym okresie niekongreso 
| wym. 
| 
| 


Godna naśladowania akcia 
na rzecz Z. 


Światowa organizacja szomrowa podjęła sie 
obecnie sprzedania w przeciagu 5 lat 50 tysię 
cy drzewek na rzecz Żydowskiego Funduszu 
Narodowego, Organizacja szomrowa ma zebrać 
w przeciągu 5 lat 100.000 dolarów wśród czton 
ków swojej organizacji dla zakupna 20 tys. 
drzewek, 


Wvkona!'ska w Palestynie 


Nowy York, (ŻAT) Żydowsko-palestyńskie 
Towarzystwo archeologiczne otrzymało od 
przehywajacego w Palestynie profesora Gar- 
stinga snrawozdanie, w którem zaznaczone jest, 
że przeprowadzone ostatnio w Palestynie wy- 
kopaliska notwierdzająa opowieść bibliiną o 
zdohyciu Ziemi Świętej przez Jozuego oraz 
sposób., w jaki zdobywał on poszczególne mia 
sta i pokonywał różne ludv. We wspomnia- 
nem sprawozdaniu podane jest, że podczas 
prac wvkopaliskewych na południu od jeziora 
Kinereth odkrvte zostały ruiny miasta i for- 
tecv Chacor. które zostało zdobyte przez Jozue 
| go jnż u schvłku jego życia. 
Wiele miejscowości i miast, o których wspo 
| mina Pięcioksiąg jako o zdobytych przez Jo- 

zuego, zostało już dawno odkryty ch przez róż 

ne eksredvcje archeologiczne, tak, że mozna 
| już było odtworzyć dokładną mapę etnogra- 
ficzną wszystkich posunięć wojennych Jozue- 
go. Nie wiedziano jednak. gdzie się znajduje 
Chacor, jedno z najważniejszych miast zdo- 
bytych przez Jozuego. Obecnie į to miasto zo- 
stało już odkryte. 


Bostepy Fezykahebrajsgkiego 
we Francji 


Paryż, (ŻAT) W osłatnim numerze czasopi 
sma „Revue Juive“ jeden z przywódców „Tar 
buthu"” p. Hilel Złatopolski ogłosił artykuł o 
postępach kullury hebrajskiej we Francji, P. 


A Z Z 


Zlajeralsii risze m. in.: We Francji przez 
Pii czas panowała apatja w stosunku do ję 
ve hebraiskiego, w ostatnich czasach je- 


dnak zorganizowano szereg kursów  hebraj- 
skich, które ciesza się wielką frekwencją mło 
dzieży żydowskiej i doznają poparcia ze stro- 
ny organizacji młodzieży. Francuskie towarzy 
stwo przyjaciół Palestyny „France-Palestine" 
podięło się inicjatywy stworzenia katedry he- 
brajskiej w instytucie żywych języków w Pa- 
ryżu, Przed rokiem francuskie ministerstwo 
oświaty nie zezwalało na składanie egzaminu 
z języka hebrajskiego jako drugiego ięzyka ży 
wego, niezbędnego oprócz francuskiego" dla 


świadectwa dojrzałości. W roku bieżącym 
jednak minister oświaty przyznał w in- 
dywidualnych wypadkach prawo, składania 


egzaminu z języka hebrajskieoo, a całkowite 
oficjalne. uznanie języka hebrajskiego zależne 
jest od iego, jak często młodzież żydowska we 
Francji będzie się nim posługiwać. 


Prasa żyd. na wystawie prasowej 


Berlin, (ŻAT) Prace przygotowawcze sekcji 
żydowskiej w prasowym  pawiłonie . żydow- 
skim przy miedzynarodowej wystawic prasu- 
wej w Kolonji „Pressa 1928“ posuwają się 
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szybko naprzód. W m, lutym rozesłano około 
300 listów z odezwami i kwesljonarjuszami do 
wszystkich czasopism żydowskich na calym 
świiecie. Obecnie olrzymuje się już również zą 
dane eksponaty. Odzywają się też specjalni 
zbieracze prasy żydowskiej, klórzy wyrażają 
gotowość oddania do dyspozycji sekcji żydow 
skiej będących w ich posiadaniu malerjałów 
prasowych. Nadsyłany malerjał musi jeszcze 
uprzednio być opracowany, a wkońcu m. kwie 
tnia wszystkie eksponaty wraz z całym opra- 
cowanym materjałeru muszą już być na miej- 
scu w Kolonii. 


Jeszcze o Bir-Birżanie 


Moskwa, (ŻAT) Biuro centralne żydowskich 
sekcji komunistycznego zwiazku młodzieży w 
Rosji Sowieckiej jednogłośnie uchwaliło popie 
rać wszelkiemi silami projekt skolonizowania 
Żydów w okręgu Bir-Birżańskim na Syberji f 
założenia tam żydowskiego osiedla aułono- 
micznego. Biuro centralne uchwaliło tcż oddać 
do dyspozycji komzetu wszystkie siły robocze 
żydowskiej młodzieży komunistycznej. Posta- 
nowiono też opracować specjalny plan osiedle 
nia młodych komunistów żydowskich w okrę- 
gu Bir-Birżańskim. 50 słuchaczów żydowskich 
szkoły agronomicznej w Homlu zwróciło się 
do Komzetu z prośbą o udzielenie im pomocy 
przy osiedłeniu się w Bir-Bidżanie telem za- 


| łożenia tam komuny rolniczej. 


- NADESŁANE. 


Za rubrykę tę redakcja nie aadpowiana. 


Dr. Zofja Altstadterówna 


b. sekund. szpitala św. Łazarza 
ordynuje jak dawniej 
w chorobach kobiecych I akuszerji 


Kraków, ul. Skałeczna 3, Il. p. 


Dr. med. JÓZEF STATTER 


Lekarz szpitala éw. Ludwika w Krakowie 
ordynuje w chorobach dziecięcych 


427x od godz. 3—5 papol. 
Lampa kwarcowa — Analizy lekarskie 


Kraków-Podgórze, Rynek 15, Ilp. 
Telefon 15333, 


DOBRA NOWINA DLA MATEK 
Każda z Was wie ile ma kłopotu z poda- 
niem dziecku łyżki tranu. 
Ekstrakt Słodowy z tranem 
VITAMALTYNA 
idealny środek przeciwrachityczny i odływ* 
czy zupełnie uwalnia Was od tej troski 
VITAMALTYNA 
wyrobu Browaru J. Götza w Krakowie 
jest bardzo odżywczą. lekką strawną (nie 
zawiera gumy). 
Wviączne zantępstwo 
Polska Sp. Akc. „PHARMA“ Maz, B. JAWORNICKI 
w Krakowie. 
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Mi antysemityzmu ku zroznmieniń żydostwa 


Z powodu „„H"istorji Zydów“ braci Tharaud 


Qd antysemityzmu ku zrozumieniu żydostwa 
æ tak możnaby określić drogę, jaką przebyli 
bracia Tharaud w swojej literackiej twórczości, 
czerpiącej motywy z życia żydowskiego. Ku 
zrozumieniu, — bo o pełnem zrozumieniu i 
wczuciu się w duszę żydowską jeszcze mówić 
nie można. Tem mniej jednak można dziś dopa- 
trywać się w terminie „antysemityzm“ odpo- 
wiednika na ustosunkowanie się braci Tharaud 
do żydostwa. 

Ci genjalni reporterzy kopjowali podpatrzo- 
ne obrazki na dworze cadyka w Bełzie, czy też 
w zapadłej mieścinie Szwarce Teme, kopiowali 
wiernie, za wiernie. Nagie, bez komentarza 
prawie pozostawione fakty, sceny z jesziwy i 
chederu, betmidraszu i hekdeszu, przybierały 
kształty niepowszednie, groteskowe, prawie że 
Darbarzyńskie, Francuz zaskoczony był nieco- 
dziennością tych typów z ghetta, odkrywał w 
nich coś tak dalekiego od normy. że aż wypa- 
czowego, dzikiego. Stąd odruch antypatji, cza- 
sem nawet nienawiści. Aie dłuższe : głębsze 
wpatrywanie się w ghetto kazało im brać pod 
uwagę nietylko skutki, ale i przyczyny, które 
fe wywołały. I odtąd datuje się ewolucja ich 
antysemityzmu. 

Jednakowoż tę powolną przemianę nastroju 
tych pisarzy można było dotąd wyczytywać 
tylko z pomiędzy wierszy, možna było zale- 
dwie wywnioskować z łagodniejszego tonu, z 
prób usprawiedliwienia niektórych  „anormal- 
ności“ u Żydów. Bo ich rodzaj literacki to w 
znacznej mierze art impersonnel, sztuka bezo- 
sobowa. Autor bardzo rzadko wyzigra z pośród 
iram utworów, trzymając się stale na uboczu, 
kryjąc się za parawanem bohaterów, pozwala- 
fac tylko samym faktom mówić za siebie. Na- 
teżało zatem tę zmianę ustosunkowania się Wy- 
łowić poprostu wydedukować i to bardzo o- 
strożnie. 

Już po ukazaniu się ich „Róży Saronu* za- 
znaczyłem na tem miejscu ich zwrot w stosun- 
ku do żydostwa *), ryzykując twierdzenie, że 
bracia Tharaud w rzeczy samej nigdy nie byli 
antysenitami. Nie znali też nienawiści rasowej, 
z góry uprzedzonej, która głucha i ślepa jest na 
wszelkie objawy, zadające jej kłam, a która nie 
może podlegać ewolucji. Oni tylko długo nie u- 
mieli widzieć, choć patrzeć umieli doskonale. 
Widzieli wciąż za mało. bo jedną tylko stronę, 
tę, którą dostrzec najłatwiej. Ale oni chcieli wi- 
dzieć, więc wuiknęli przecież nieco głębiej. 

Da się to zauważyć w ostatniej ich książce, 
która nosi tytuł: „Mała historja Żydów” **). 
Nie jest to historja w potocznem znaczeniu te- 
go słowa. Materjalnie biorąc, jest to raczej rzut 
oka na rozwój żydostwa na tle epokowych, re- 
wolucyjnych wydarzeń w jego dziejach. Psy- 
chologicznie zaś możnaby tę „historjię* okre- 
Ślić jako „credo“ braci Tharaud. Zdaje się, ja- 
koby chcieli wreszcie wydostać się z etykiety 
antysemityzmu, jaka do nich przylgnęła. Prze- 
mówili sami, a nie poprzez usta jakiegoś fikcyj- 
nego maskiła, który pała nienawiścią do ghetta 
1 do mieszkańców jego, jak to dotąd czyniłi. Sa- 
mi nareszcie stanęli z otwartą przyłbicą. 

Cała książka robi wrażenie jakby wywiadu 
Tharaudów z samymi sobą. Wystarczy tylko 
przed każdym rozdziałem postawić owe stere- 
otypowe pytania interwiewerów: „Jaki iest 
pogląd Pana na... i t. d“, a będziemy mieli wy- 
wiad stuprocentowy, może tylko nieco za prze- 
wlekły, za drobiazgowy. 

Cóż więc sądzą Tharaudowie o ghetcie? Czy 


e) Por. „N. Dz.“ z 28 września 1927. 
**) Petite Histoire des Julis, par J. et J. Tharaud. 
Parisa = Plon Editeur. 


brzydzą się jego mieszkańcem, oni, dystyngo- 
wani smakosze, wychowankowie paryskiego 
salonu, tym Żydem „niechlujnym'*, „barbarzyń- 
skim*? Bynajmniej. Czy traktują go z polito- 
waniem arystokraty dła „biednych nieszczęśli- 
wych“, którym rzuca się czasem jakiś ochłap 
z litości? Nie. Ale przeciwnie, konstruują z histo- 
rji ghetta zarzut przeciw społeczeństwu chrze- 
ścijańskiemu, które, z dobrej woli przez Żydów 
wybrane siedziby zmienili w przymusowe wię- 
zienie, które, nie dając Żydowi dostępu do żad- 
nego zajęcia, prócz bankierstwa, rzuciło go w 
objęcia złotego ciełca. I nie winą to Żyda, że 
stał się człowiekiem bez jutra, przerzucającym 
Się z zawodu w zawód, niezwiazanym z zie- 
mią, którą zamieszkiwał, bo stał się takim nie 
z własnej woli i wbrew własnej woli *). — Po- 
czucie *edności, które ghetto i prześladowania 
wzmocniły, chcieli zaś Żydzi za wszelką cenę 
utrzymać. Czyż więc dziwnem wydawać się 
może owe nadludzkie przywiązanie do suchej 
łitery Talmudu, która uważana była za czyn- 
nik spajający, za węzeł, utrzymujący narodową 
całość żydostwa? — Oto psychołogiczna mo- 
tywacji i rehabilitacji ghetta. 

Jakaż przestrzeń niezmierna między „Kró- 


*) Bardzo charakterystycznym iest ustęp, traktu- 
jący „Gorączkę Złota“ Chaplina, jako wyraz duszy 
ghetta (Chaplin jest Żydem). — Ustęp ten zamieści- 
my w jednym z najbliższych numerów. 


Rosylska 


lestwem Bożem* lub „W cieniu krzyża“, a tą 
oto „Historją Zydów“. —  Tharaudowie nau- 
czyli się widzieć, 

I stosunek ich do sjonizmu jest pozytywny. 
Widzą oni w nim wprawdzie jakby awangar- 
dẹ żydowskiego mesjanizmu, wielkich ideji mi- 
łości i braterstwa. które Żydzi, czujący się sta= 
łe spadkobiercami proroków, przygotowują się. 
głosić z odrodzonej ziemi ojców (poglądy, za” 
czerpnięte prawdopodobnie w pierwszym - 
dzie z literatury — naprzykład z Ed. Fi JE 
Uznają oni jednak konkretność i teraźniejsze 
znaczenie sjonizmu: „Czy sjonizm zdoła prze» 
zwyciężyć trudności palestyńskie? Nie wiemy, 
Nie bawimy się w proroków. Ale trudno mów 
wić zimno i obojętnie o ruchu, w którym, po- 
nad wszelką wątpliwość, tyle jest entuzjazmu 
i szlachetności... A już dziś sjonizm poszczycić 
Się może wieikierm zwycięstwem: ożywił to, 
co niezbędnem jest dla narodu, — język nato” 
dowy... Może Herzl widział jednak dalej, niż 
się zazwyczaj przypuszcza... 

Byłoby jednak mylnem posuwać się zbyt da- 
leko w wyciąganiu konsekwencyj. Bracia Tha- 
raud nie przemienili się nagle w fiłosemitów. I 
w tej „Historii Żydów“, którą, jak każdą ich 
książkę, cechuje zdumiewająca wprost znajo- 
mość ghetta w najdrobniejszych szczegółach 
(w tej przeważającej precyzyjności gubią się 
drobne niedokładności), i w tej „Historji Ży- 
dów“ nie brak fałszywych punktów widzenia, 
z którymi możnaby dyskutować. Zaznacza się 
tu jednak gruntowna zmiana w kącie patrzenia, 
w sposobie ujmowania problemów. 

Do takich zaś wyników dojść może każdy u- 
mysi niezacietrzewiony, który umie i chce pa- 
trzeć sine ira et studio. H. Pteiter. 


literatura 


Il. „CEMENT“ GŁADKOWA. 


Zaznaczamy odrazu, że „Cement“ Gładkowa jest 
trylogią. Pierwsza część obejrmuje lata Gleba, boha- 
tera powieści, jako żołnierza czerwonej armji, druga 
— która została przetłumaczoną na język niemiecki, 
— jego powrót do domu, a trzecia, — jeszcze nie © 
głoszona, — ma nam dać nowego człowieka na tle 
nowego porządku społecznego. Nas intereuje dostę- 
pna nam część druga. 

A więc Gleb wraca po trzech latach, spędzonych | 
na frontach wojny domowej, do swego rodzinnięgo 
miasta. Kiedyś przed wojną była iam czynną fabry- 
ka cementu, warczały maszyny, do portu zawijały | 
okręty, na które olbrzymiemi kranami ładowano gó- 
ry cementu. Teraz wszystko jest nieczynne, drogi 
zarośnięte są trawą, zamiast poezji pracy i maszyu | 
czuć w powietrzu zapach kóz. pasących się spokoj- 
nie na górskich zboczach. 

Gleb ma w duszy poezję maszyn, która brutalnie 
skonała pod ciosami rewolucji, wypowiada więc woj 
mę niezrozumiałemi milczeniu maszyn. Musi przede- 
wszystkiem stoczyć walkę z apatją, niedołeżnością, 
indyferentyzmem biurokratycznego aparatu, w któ- 
rego trybach spala się żar rewolucji. 

Dzięki jego heroicznym wysiłkom zaczynają z po- 
wroiem warczeć maszyny „śnią transmisje, bedna- 
rze wyrabiają beczki, kuźnie się ożywiają, a ołbrzy- 
mie krany wyciągają swe stalowe ramiona po Świe- 
ży łup, który ładują na zawijające do przystani 
okręty. 

Rewolucja wprzągnęła do swego rydwanu pracę, 
została przez pracę niejako usankcjonowana. Do- 
tychczas niszczyła rewolucja tylko pędzące motory, 
a teraz je naprawdę opanowała z powrotem, pusz- 
czając je w ruch, tym razem nie dla kapitalizmu, 
tylko dla wolnego, swobodnego człowięka, opiera- 
jącego nowe swe życie na wolnej pracy. 

Dła wolnego, swobodnego człowieka? Autor w to 
wierzy, chociaż nie zamyka oczu na bolesne urodzi- 
ny tego człowieka. Gleb odnosi zwycięstwo w wal- 
ce z ciężkim aparatem biurokracji, żerującej na po- 
bojowisku rewolucji, ale osobiście ponosi klęskę. — 
Okrutną jest bowiem rewolucja I nie zadawala się 
w pośpiechu słastrygowanym kompromisem. Żąda 
ofiary z całego życ a. Przekonał się o tem Gleb, gdy 
po trzech latach walki na froncie wrócH na front — 


pracy. Zostawił żonę, która go kochała, i dziecko, 
które oboje kochali. Zastał dziecko w ochronce, a 
żonę, w której nie poznał dawnej, kochanej swet 
Daszy. Zniknęła gdzieś ta dawna, oddama, kobieca 
kobieta, a przywitał go twardy, nieugięty, o stalo- 
wych oczach bojownicy człowiek. 

I tu budzą się w nas zastrzeżenia. Są w tej ksląż- 
ce ustępy, których Europejczyk nie zrozumie. Rosja 
pozostanie dla nas niepokojącą tajemnicą, której na- 
szemi metodami duchowego życia absolutnie nie od- 
cyfrujemy. Nie rozumiemy matki, która dla maje- 
statu rewolucji wydaje na pewną prawie zagładę 
swe dziecko. Jest to być może przestarzaly prze- 
sąd drobnomieszczanina, ale ten przesąd zxósł się 
już z naszą duszą. Nie rozumiemy też Daszy, opo- 
wiadającej swemu mężowi, jak to oddawała się żoł- 
nierzom, idącym w bój o nową Rosję. Litowała sk, 
nad tymi żołnierzykami rewolucji i z litości im się 
oddawała. Mówiłem o tem z inteligentnemi kobieta-. 
mi, bo myślałem, że ja, jako mężczyzna, takiej mi- 
łości z litości dla idących na Śmierć żołnierzy rewo- 
lucji nie potrafię zrozumieć, ale i te inteligentne ko- 
biety tego zrozumieć nie mogły. 

A może, — powiedziała sobie, — ta słodka, do- 
prawdy duchowo czysta i piękna Dasza jest zwia- 
stunką nowej kobiety, która ostatecznie zrywa z 
dawnym romantyzmem? Może powstaje w Rosi. 
nowy typ kobiety, kobiety czynnej, aktywnej, nie 
zachłystującej się czkawkami sentymentalizmu, bio- 
rącej życie takiem, jakiem ono jest? Dawniej, dla 
kobiety miłość była jedyną treścią w Życiu, a teraz 
miłość staje się tylko epizodem w jej życiu? 

Są też i inne, niedostępne dla nas ustępy w teł 
książce. Nie rozumiemy tego samobiczowania się in- 
teligenta, skopanego butem chama, występującego 
jako przedstawiciel rewolucji, nie rozumiemy krwio- 
żerczości rewolucyjnych działaczy i tego okrutnego 
znęcania się nad człowiekiem, co Rosja wszelkich 
politycznych obozów naocznie nam demoustruje. — 
Wieje z tej książki czar zupełnego osamotnienia TO= 
syjskiego inteligenta. Do dawnych form wrócić nie 
chce, a do nowych zamykają mu drzwi przed noe 
sem, 

Autor między wierszami usiłuje nam to wythuna= 
czyć, jako konieczne prowizorjuwi w tej głęamycz= 
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mej próbie przebudowy spałcczeńistwa | człowieka. 
Rosja na wielkic porwała się dzicło, które krwawe- 
ań trzeba okupić ofiarami. Nie iesiem zwolennikiem 
tej moralności, klórei główna zasada brzmi: cel u- 
święca Środki. Czysty i wielki cel czystych i wiel- 
kich wymaga środków. 

Gdy się nie podziela wiary autora, staje się pełen 
zgrozy i lęku przed tym straszliwym kataklizniem, 
którego potężną cpopeję zamknął Gładkow w swym 
„Cemencie*', M. Kanier, 


Znalezienie nieogłoszonych dzieł 


Maxa Nordaua 


Podczas porządkowania spuścizny literackiej 
po Maxie Nordau znaleziono m. in. dwa nieznane 
dofychczas większe dzieła: Dramat „Rachab“ 
(wierszem) oraz wykończone prawie dzieło so- 
cjalno- filozoficzne pt. „Droga obyczajowości” (o- 
koło 380 stron). Cztero- aktowa tragedja „Rachab ' 
osnuta jest na tle oblężenia Jerycho i jest prze- 
platana dramatem miłosnym, który się kończy sa- 
mobójstwem głównej bohaterki Rachab. Dramat 
ten ukaże się wkrótce w postaci książkowej i bę- 
dzie tawiony przez teatr hebrajski w Jerozo- 
dimie. 

Dzieło moralno- filozoficzne „Droga Obyczajo- 
wości“, które Nordau stworzył po wojnie do swo- 
jej choroby, odznacza się wszysikiemi zaletami 
dzieł Nordau'a i niewatpliwie ukazanie się jego 
wywoła sensację literacką w najlepszem tego sło- 
wa znaczeniu. 


O listy Nietzschego do 
Strindberga 


Jak wiadomo, Strindberg pozostawał w bardzo 
mażyłej przyjaźni z Nietzschem, chociaż nie znali 
się osobiście. Nietzsche przed swoją katastrofą 
rapisał do Strindberga ostatni list, na którym 
podpisal się „Ukrzyżowany*. Oryginały listów 
Nietzschego do Striadberga przeszły obecnie do 
archiwum Strindbergowskiego w królewskiej bi- 
b'jotece w Stokholmie. Wszystkie listy są zresztą, 
zawarte w biogralji Strindberga, którą napisał 
ostatni jego przyjaciel, hr Birger Mörner. Bio- 
giafja ta jest najciekawszym chyba przyczynkiem 
do poznania twórczości wielkiego szwedzkiego 
dramattrga. Zawiera bowiem nieznane dotych- 
czas obrady Strindberga i listy Zoli i Nietzschego 
do Strindberga. Możeby znalazł się polski nakład- 
ca i tłómacz, którzyby to dzieło wydali, tembar- 
dziej, że literatura polska nie ma dotychczas wy- 
czerpującej monografji o Strindbergu. 


Setna rocznica urodzin Ibsena 


Z Oslo donoszą, że w stolicy Norwegii utworzył 
się złożony z 21 osób komitet uroczystego obchodu 


[4 L4 . A 
„Meeting poetów“ krakowskich 
„Powiemy o kobiecie**... 
Powiedział gdzieś ktoś powołany. „Poznasz ar- 
tystę, względnie człowieka w artyście, po jego 
ustosunkowania się do kobiety”. A chociaż zdanie 
to, które nasunęło mi się z racji onegdajszego 
wieczoru krakowskiego „Litartu ', jest może nieco 
przesadzone, to jednak nie da się zaprzeczyć, że 
istotnie dużo naszych radości i smuików, naszych 
rozczarowań i tęsknot płymie właśnie z naszego 
spojrzenia na problemat kobiety, to zaś znów głó- 

wnie z przeżyć naszych i doznań. 

Czy więc, że słuchacze, jacy się onegdaj w bar- 
dzo licznym komplecie zjawili w sali Kopernika 
U. J., chcieli właśnie poznać młodych adeptów 
szbuki pisarskiej i ich stosunek do kobiety — 
przynajmniej w poezji! — czy że szło im właśnie 
o poznanie owego pomnika, jaki młode pokolenie 
poetyckie Krakowa wznieść przyrzekło xgabiecie, 
czy wreszcic — powodowani snobizmem, a może 
poprostu istotnie głodem poetyckiego słowa, dość, 
że sala Kopernika była wypełniona doprawdy 
po brzegi, a bardzo dużo ludzi odeszło od kasy 
bez biletów. 

Czy nie rozczarowali się jednak szumnie zapo- 
wiedzianym _ „meetingiem poetów?’  Przypusz- 
czam, że tak. Bo choć trudno wymagać od młode 
go pokolenia literackiego, filozoficznego ustosu:: 
kwania się do kobiety, w rodzaju Schopenhauera 
czy Nietzschego, tò jednak jeszcze trudniej nie o 
czekiwać odpowiedniego wypowiedzenia się mło- 
dych na zapowiedziany temat, tak rozmaicie, a 
często i pięknie opiewany przez poetów minione- 
go okresu. by z poezji polskiej wymienić np Staf- 
la, Tetmajera czy Kasprowicza, a ostatnio Tuwima 

Każdy okres ma swoje ustosunkowanie się tak- 
że, a może właśnie przedewszystkiem do kobiety 
Że dla przykładu wymienimy czy to poezję odro- 


i „NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 27. Il. 1928 


setnej rocznicy urodzin wielkiego dramaturga nor- 
weskiego, Henryka Ibsena. 

Program uroczystości iuż ustalono. Odbywać się 
one będą w Oslo od 14 do 20 marca i w Bergen od 
20 do 25 marca. Program przewiduje cały cykl przed 
stawień sztuk Ibsena. Poza tem na uniwersytecie w 
Oslo ma'a się cdbywać odczyty o twórczości znako- 
mitego dramaturga norweskiego. 

Dnia 20 marca, t. j. w setną rocznicę urodzin Ibse- 
na. odbędzie się uroczysta akademia w auli uniwer- 
Sytetu i złożenie wieńców na grobie pisarza. W tym 
że dniu odbędą się uroczystości w Akademii umieję- 
tności'w Oslo i w Towarzystwie naukowem w Ber- 
gen. 

Zorganizowane będą wystawy Ibsenowskie w O- 
slo i w Bergen. Eksponaty obejmować będą manu- 
skrypty i tłumaczenia dzieł Ibsena, karykatury, ko- 
stiumy teatralne, ilustracje do dzieł Ibsena i t. p. 


KRONIKA LITERACKA 


„ROCZNIK ŻYDOWSKI WIELKIEGO BERLI- 
NA NA ROK 1928“. W tych dniach ukaże się „Ro- 
cznik żydowski wielkietto Berlina na rok 1928“, 


„przewodnik po żydowskich organizacjach i insty- 


tucjach w Berlinie pod redakcją Dra Jakobsohna. 
W roku bieżącym rocznik ten został wzbogacony 
przez wprowadzenie działu literackiego, gdzie 
przedstawiciele różnych kierunków dają szczegó- 
lowy obraz najważniejszych problemów  żydo- 
stwa niemieckiego. Również dział informacyjny 
i statystyczny został znacznie rozszerzony w roku 
b.eżącym. 

MOLJER PO ESPERANCKU. W czasie najbliż- 
szego koagresu esperantystów jedna z komedyj 
Motjera ma zostać odagrana w przekładzie espe- 
ranckim. 

PAMIĘTNIKI POKOJOWEJ PANI POMPA- 
DUR. Niedawno wyszły w Paryżu pamiętniki ma- 
dame de Fausset, która była pierwszą pokojową 
Fompadur. Pamiętniki te rzucają dużo nowego 
światła na epokę Ludwika XIV. 

HERRIOT PISZE DZIEŁO O BEETHOVENIE. 
Francuski mimster oświaty Herriot oświadczył 
na bankiecie paryskich dziennikarzy, że pisze o- 
becnie dzieło o Beethovenie. Herriot chce napra- 
wić obojętność, łaką Francja dotychczas okazała 
Beethovenowi. 

„OPERA BUFFO" JERZEGO KAISERA. Znany 
dramaturg niemiecki Jerzy Kaiser nie jest wido- 
cznie zadowolony z ram dramatu i dlatego napi- 
sał tekst do opery, która należy do gatunku Ope- 
ra Buffo. Tytuł tej opery brzmi: „Car dał się fo- 
tografować'. Muzykę napisał Kurt Wein 

ZNANA ARTYSTKA MARJA ORSKA I APO- 
STOŁOWIE MORALNOŚCI U znanej artystki 
Marji Orskiej, wielkiej odtwórczyni Strindberga 
i Wedekinda, występującej obecnie z wielkiem po- 


Racdykainy | 
Środek n: kaszel 


Tak określają lekarze 


Kaiseratanek 
piersiońe 


z 3Jjodłami ' 
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Używajcie również tego wspaniałego 
środka. — Miljony ludzi stosują go przy 
kaszlu, katarze, chrypce, katarze piersi, 
zaflegmieniach, krztuściu, kokluszu, jak 
również przeciw zaziębieniu. 
15.000 świadectw lekarzy i osób prywat. 


b 
Do nabycia: 


Apteki: Mag. Wacław Bezuch, Mag. J. Berger, Mag. 

Józef Koperski, Mag. Adam Lindner, Mag. Zygmunt 

Łapiński, Mag. J. Łuczka, Mag. M. Masłowski, Mag. 

K. Norek i Ska, Mag. Oświęcimski, Mag. W. Rad- 

wański, Mag. Edward Schneider, Mag. O. Spirer, 

Mag. J. Wiśniewski, Mag. K. Wiśniewski i Ska. 
i 


Józef Gorzkowski, Mag. J. Hanak, Stefan Hyła, 

T. Kumiński, J. Michnikowna, Mag. Edmud Kurtz, 

Bronisław Piętowski, Henryk Stiel Mag. St. Toma- 
szewski, J. Wilkosz. 


wodzeniem we Wiedniu zjawił się onegdaj dele- 
gat jakiegoś towarzystwa obrony moralności £ 
prośbą, by zaprzestała swych występów w dra- 
macie Wedekinda „Schloss Wetterstein*. Manja 
Orska, która nawiasem powiedziawszy jest Ży- 
dówką, otrzymała też liczne listy z pogróżkamk, 
Policja roztoczyła opiekę nad teatrem, w którym 
Orska występuje. 

A Eo EEE 5 Ada amomóin a 
ZGRZYTY. 

Z „Epigramów:' Lessinga 


Adoratorzy Heli 


Któryż godzien większej zazdrości: Jagek czy tê. 
wog 


Pierwszy portret Heli całuje, drugi zaś ję żywą, 
Chciałbym, by tę rzecz dokładnie zbadano: 
Bo obaj całują Hole małowaną.. 


—— 


dzenia, romantyzmu, 'ub pozytywizmu. A nasz ©- | ny stracił dużo na swej wartości, pozatem talent 


kres? Dziś kobieta przestała być tem, co jeszcze 
pamięta starsza generacja, a stała stę mniej lub 
więcej  równowprawnioną  pracowniczką we 
wszysikich zawodach. Mimo to nie przestała oczy- 
wiście wabić kobiecością. Coraz szersze zatacza- 
jący kręgi urbanizm, merkantylizm, w pewnej 
mierze wreszcie i wojna, sprowadziła też dużą 
przemianę w stosunku mężczyzny do kobiety, Wy- 
dobyte na wierzch instynkty i nie dająca się za- 
przeczyć dekadencja naszej kultury przyniosła ze 
sobą przedewszystkiem na tem polu objawy wy- 
raźnego hedonizmu, który mniej lub bardziej sub- 
telny, czy wyrafinowany erotyzm przedwojenny 
zamienił w rozpasany sessualizm, ale też i stosu- 
nek o wiele nieraz szczerszy i prostszy 


Czy słyszeliśmy coś z tego, na z takim tupetemi 


zapowiedzianym wieczorze? Nie bardzo. Więk- 
szość przeczytanych utworów, były to wiersze po- 
święcone — artystkom filmowym lub teatralnym 
Ten rodzaj stanowczo przeważał Jakżeby to wła- 
śmie miało być głównym zawodem, czy zasadni- 
czem zagadnienien kobiety, względnie stosunku 
mężczyzny do kobiety. Oczywiście-że między prze- 
czytanemi utworami były lepsze i słabsze, że wier 
sze posługiwały się całym aparaten nowoczesnej 
techniki poetyckiej, „figurowej“ i wersyfikacyjnej 
z Wszystkimi asonansami, dysonansami, alitercja- 
mi itd. ale « pod względem formalnym nie przy- 
mosły one wiele nowego 

Do lepszych utworów, jakie poznaliśmy na wie- 
czorze „Litartu, zaliczyć wypada nagrodzony 
konkursem utwół Sztaudyngiera poświęcony Sta- 
nisławie Wysockiej (dziwnym zbłegiem niekon*e- 
cznie najbardziej utaleniowany poeta tej grupy u- 
zyskał nagrodę, gdyż odczytał stosunkowo najle- 
pszy wiersz tego wieczoru). R Brandstadtera bal- 
ladę" O niewiernej kochance i o olszy” 
niesltely nieodpowiednio przez autora zarecytowa- 


(wiersz | 


tego młodego poety, czuje się stanowczo lepiej w 
ionych utworach, bardziej „filologicznych", niż w. 
tej balladzie) J. Kurka „O Halinie córce Zywioł- 
ka“ (utwór starszy, dość dawno drukowany, © 
pozatem nic z problematem kobiety nie mający 
wspólnego) wiersz Bujańskiego „Zosia Berwiń- 
ska“, a zwł. „żętwa” i Krygowskieęgo „Do Gretyj 
Garbo". Utwór Sewiego pł. „O artystce która 
nie mogła znaleźć engagement" był właściwie 
jeszcze jednym tylko warjantem znanego temańt 
Pozatem nie przeczytali „litartyści* żadnego już 
prawie utworu. 

Artystki teatru pp. Niedźwiecka i Hańeka pię- 
knie zarecytowały w drugiej części wieczoru kil- 
ka utworów Iłłakowiczównej, Pawlikowskiej $ 
Tuwima, utwory kontrastujące nieraz swą „kla- 
są* z wierszami poetów krakowskich. Recytacja 
J. R. Bujańskiego nie mogła nas przekonać, tem- 
bardziej, że „położyła“ wspaniały wprost poemat 
Rimbauda pt „Paryż się budzi”. 

Morał i wnioski? Oto, że młodym poetom nie 
zbywa na tupecie, czy rozmachu w przeciwień- 
stwie do poetów minionego okresu, a nadto, że 
nie dotrzymując przyrzeczeń, rozczarowuje się 
siuchuczy i zniechęca. Potem zaś dziwić się, że 
tracą zaufanie. a raz przyszedłszy tłumnie, absen- 
tują się potem z dziesięć razy na wieczorach, któ- 
re naprawdę zasługiwałyby na większą frekwen- 
cję. Nie chcemy bawić się w protektorów, sę- 
dziów. ani nikogo klepać po ramieniu, ale zdawa- 
ło nam się, że owiani życzliwoscią dla wszystkie- 
go co młode i aiespożyte, większą przysługę od- 


dajemy sprawie, wypowiadając szczerze słowa 
prawdy, choćby gorzkiej, niż dobierając  słodzo- 


nych karmelków, czy opłatków. 

Dlatego też poświeciliśmy .mnityngowi poetów” 
dużo może wiecej micjsca, niżby normalnie rzecz 
biorąc, na to zasługiwał. L. T. 
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Ceny mie;żc zniżone, 
= — aaczdowa 


Zgromadzen'e 17-tki w Dąbrowie 

(Ror. wi) Dnia 23 bm wieczorem odbyło się 
w Dąbrowie k, Tarnowa w  bóżnicy miejskiej 
zgromadzenie wyborcze, zwołane przez Komitet 
Zjednoczenia narodowo żydowskiego przy udziaie 
około 1200 osób Na czele miejscowego komitetu 
wyborczego stoją pp. Dr Karol Horn i Dawid 
Chill. Na zgromadzenie przybyli p. Dr Oberlan- 
der z Jasła oraz, p. Gótzler z Tarnowa. Wiec za- 
gaił p. Dr Korn, poczem jako pierwszy z kolei 
pizemówił p. Gótzler. Mowca w swym referacie 
przeszło 1-godzinnym przeplatanym licznymi cyta 


W KINIE „WARSZAWA 
Dziś, w niedzielę 26 b. m. o godzinie 11-30 przedpołudniem 


WIELKIE POPULARNE PRZEDSTAWIENIE FILMOWE 


hto chce się śmiać przez 2 godziny, Kto chce zapomnieć o troskach dnia codziennego? 
Niechaj spieszy a ubawi się jak nigdy. 
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„NOWY DZIENNIK“ poniedziałek 27 II 1928 


LAEE 


Ceny miejsc zniżcene. 


uch wyborczy 


przyczynę, że wielu ludzi wesżło bez Zaproszeń. 
Tiumy czekając przez cały czas zgromadzenia na 
słocie przed budynkiem, w liczbie około 1000 o- 
sób, pożegnały „gorąco“ rabina Szapirę, okrzy- 
kami na rzecz Dra Thoua i listy Nr. 17. Po od- 
śpiewaniu Hatikwy tłumy rozeszły się. Rabin 
Szapira, będąc przekonania, że „z tej mąki chle- 
ba nie będzie”, nie usłuchał nalegań swych przy- 


| jeiół pohtycznych, by spróbować na drugi dzien 


tetami z Biblji i Talmudu, przedstawił zebranym | 


wyborcom dotychczasowa działalność byłych po- 
słów narodowo żydowskich, tak w sejmie pierw- 
szym jak i drugim. Należytą odprawę dostali A- 
godowcy, którzy pod płaszczykiem Tory i reli- 
Sji sprowadzili sobie niedorostków do bóżnicy, 
ażeby wywołać ferment, który im się nie udał, al- 
bowiem ludność tutejsza wykazała, iż jest poli- 
tycznie dojrzałą, a w szczególności młodzież, któ- 
rej należy zawdzięczyć ład i porządek. Nastepnie 
przemawiał Dr Oberlander, którego świetna mo- 
wa wywarła na zgromadzonych wyborcach tlosko 
nałe wrażenie. Po odczytaniu rezolucji przez Dra 
Horna, wyborcy uchwalili solidarnie głosować i 
popierać listę Nr. 17, albowiem kandydaci listy 
j są prawdziwymi i jedynynmi reprezentantami 
Rładności żydowskiej. 


Zgromadzenie w$łomnikach 


i (Kor. wł.) Onegdaj odbyło się masowe zgroma- 
dzenie przedwyborcze w Bethamidraszu, w któ- 
rem wzięli udział najpoważniejsi obywatele ze 
bfer ortodoksyjnych i kupieckich, Zgromadzenie o- 
tvorzył p. Rabinowicz Wybrany przewodniczą- 
eym p. Luzer Rosenblun w dłuższym, nader inte- 
resującym referacie przedstawił dotychczaaową 
Eziałaicość Koła Żydowskiego, a szczególnie po- 
ułów sjonistycznych. Zgromadzeni z entuzjazmem 
Rchwalili jednogłośnie przystąpić do akcji wybor- 
ezej pod numerem 17. 

że na kilkuset zebranych tylko jeden 
Kp. Heszek Kacengold) głosował pa listę Nr. 33. 
Hak wiadomo, lista Nr. 33 na krakowski powiat 
postała zreszią unie ważniouą). 


Nieudały występ rab. Szapiry 
w Jarosławiu 


(Kor. wł) Na dzień 21 bm. zostało zapowiedzia- 
ne zgromadzenie przedwyborcze Agudy za zapro- 
szeniami, na którem miał przemawiać rabin Sza- 
pire z Piotrkowa. Fakt, że wielu najpoważniej- 
szym obywatelom miasta odmówiono zaproszeń, 
wywołał w mieście zrozumiałe oburzenie. Zresztą 
samo zwołanie zgromadzenia za Zuproszeniami, 
wywołało słuszne żdztwienie w mieście, ileże lu- 
dzie nie mogli zrozumieć, jak naczelny kandydat 
Nety, nie mający odwagi wystąpić przed ogółem 
wyborców, może urządzać przed wyborami ze- 
branie w ograniczonem *xole. Już przed oznaczoną 
godziną gmach „Gwiazdy“, gdzie się miało odbyć 
zgromadzenie, obległy nieprzebrane tłumy publi 
czności, nie mogąc się dostać na salę, z powodu 
przeszkód stawianych przeż niedorosłych „komi- 
totowych* Agudy, pod silną osłoną policji. Przy- 
byłęmu rabinowi zgotował tłum „owację*, wzno- 
sząc okrzyki na cześć Dra Thona, Dra Bulwy i 
listy Nr. 17, Mimo, że Aguda dobierała sobie lu- 
dzi na zgromadzenie, nie potrafiła przeszkodzić 
tem, że przeciwko przemówieniu rabina Szapiry 
cała sala zaprotestowała gocąco okrzykami na 
cześć Dra Thona i śpiewaniem Hatikwy, tak że 
rab. Szapira nie doszedł wogóle do głosu. Celem 
uspokojenia sali przemówił do zebranych wice- 
prezes Komitetu lokalnego Dr Rabinowicz, nie 
zdołał jednak powstrzynać żywiołowego odruchu 
oburzenia przeciw rozbijaczowi mandatu żydow- 
skiego. W czasie zgromadzenia dochodziło do te- 
go, że wyrostki Aguly rzucaly się pięściami na 
spokojnych obywateli, starając się wyrzucić ich 
ze sali. Po dłuższym czasie, w ciągu którego ra- 
bin Szapira absolutnie nie mógł dojść do głosu. 
przedstawiciel Agudy spowodował, że przodow- 
nik policji rozwiązał zgromadzenie, podając za 


jeszcze raz szezęścia, i niezzwłocznie z miasta 
odjechał. Zgromadzenie to wykazało, że Aguda 
nie ma u nas czego szukać, że nie jest żadną kon- 
kurencją dla jedynie realnej listy żydowskiej Nr. 
17, a naszą jedyną pracą będzie obudzenie z apa- 
tji części społeczeństwa i dążenie do tego, by w 
dniu wyborów nie zabrakło żadnego żydowskiego 
głosu. 


* LJ a 


Odnośnie do powyższej relacji naszego kore- 
spondenta jarosławskiego, musimy jeszcze zau- 
ważyć, iż wedle domiesieiń pism agudowych ra- 
bin Szapira został w Jarosławiu obrzucony zgni- 
łemi jajami. Gdyby te wiadomości były prawdzi- 
we, musielibyśmy wyrazić najwyższe ubolewanie 
z powodu metod walki wyborczej, które bezwzglę 
dnie — wobec każdego, a więc wobec tak nielojal 
nych przeciwników jakimi są Agudowcy — potę- 
piamy. Zgmiłe jaja nie są żadnym argumenten 
politycznym, — powtarzamy to — nawet wobec 
autorów oszczerstwa na temat mordu w Dobromi- 
lu. Kiedy w Warszawie obrzucono przed kilku- 
mastu dniami zgniłemi jajami naszego „serdecz- 
nego* przyjaciela p. Strońskiego, potępiliśmy ró- 
wnież teu niekułturalny i brutalny sposób walki. 
amg 


Na marginesie akcji wvborczej... 


Poeta ma zapewne rację: „Politisch Lied ein gar- 
stig Lied..* Ale z tego naprawdę nie wynika, a- 
żeby te pisma, które podczas wyborów nie zaj- 
mują się wyborami, były dlatego lepsze i etycz- 
niejsze. Zdaje się raczej, iż rzecz ma się wprost 
— odwrotnie... 


vany stale przez niektóre niezorjentowane pisma 
polskie jako organ sjonistyczny, nabrał teraz pod 


czas akcji wyborczej pełne usta wody i milczy , 


jsk zaklęty, Rozpisuje się o wszystkich możli- 
wych sprawach, a unika tylko jak ognia. zabra- 
nia stanowiska już to pa stronie bloku żydow- 
skiego przy bloku mniejszości narodowych, już to 
po stronie błoku Kirschbraun-Pryłucki. Bardzo to 
symptomatyczna i bardzo podejrzana neutral- 
NOŚĆ... 

Uprawia ją zresztą także i „Moment“, który ma 
przynajmniej to jedno na swoje usprawiedliwie- 
nie, że jego redaktor p. Zwi Prytucki jest rodzo- 
nym ojcem p. Nojacha Pryłucziego... 

Wogóle pewna część prasy żydowskiej wyka- 
zuje conajmniej dziwne obyczaje. WspomnianN 
rp. „Moment“ zamieszcza ogloszenia i komunika- 
ty obu zwalczających się bloków żydowskich w 
Królestwie. Robi to samo jeszcze w gorszym sto- 
pniu słynna z kradzieży literackich „Lodzer Ta- 
seblatt', która drukuje anonse wszystkich partyj 
żydowskich bez żadnych skrupułów. Ciekawe tyl- 
ko, co sobie myśli czytelnik takiej gazety. Cieka- 
we także, jak mogą szanujący się ludzie pisywać 
do takich gazet, uważających swoje łamy za tabli 
ce reklamowe, na których każdy, kto dobrze za- 
płaci, może przylepiać sebie swoje wyborcze o- 
biccanki-cacanki. 

Trochę więcej godności i uczciwości, panowie 
wydawcy i publicyści żydowscy! 


Aguda cofa swoje listy? 


Tutejszy „Dus Jidisze wort“ w numerze z 24 bm. 
donosi: „W mieście rozeszły się dzisiaj pogłoski, 
że w kołach Agudy noszą się z zamiarem zer- 


wania z dotychczasową polityką „na przekór“ i : 
cofnięcia listy nr. 33, a przerzucenia głosów na : 


listę sanacyjną nr. 1. Wiadomość ta była dziś 
uporczywie kolportowana i wywołała w kołach 
ortodoksyjnych pewne zadowolenie Jak nam do- 
roszą z kompetentnych sfer Agudy, nie jest ta 
wiadomość zupełnie pozbawione podstaw. W kie- 


Nr. 88 


AAAAAAAAAAAAAAAAA 
W Krakowie staje do wyborów 
sejmowych pięć list żydowskich. 
Cztery z nich nie mają żadnych, 
nawet minimalnych szans powo- 
dzenia. Kto odda głos na jedną 
z tych list iub na listę nieży 


© 
dowską, może spowo- l 
e . . 

dować klęskę jedynie 
realnej listy żyd. Nr. 
1 AAĄAAAAAAŁAŁCĄCAŁCAĄAŁŁĄ A i 
rujących kołach Agudy jest istotnie rozwnłana 
kwestja co do oofnięcia listy 33 na rzecz 
sanacyjnej nr. 1 Koncepcja ta ma wielu zwolen- 
ników wśród przywódców Agudy, którzy twieru 
dzą, iż lista Agudy może tak i tak przyciągnęą 
tylko minimum głosów i w ten sposób z 
nie szkodzić Drowi Thonowi, a natomiast wyrzą* 
dzić szkodę sanacji, gdyż lista Agudy ściągnie 
wyłącznie tylko tych wyborców, którzyby ewen- 
tualinie — gdyby nie było listy Agudy — głosowa 
li na listę sanacyjną nr. 1, W najbliższych dniach 
nastąpi prawdopodobnie wyjaśnienie tej sytuacji” 

Od siebie pragnęłibysmy tylko dodać, Że tzw. 
„przerzucenie“ głosów z jednej listy na drugą 
jest typowym i dziecinnie śmiesznym rachunkiem 
bez gospodarza. Z wyjątkiem pewnej minimalnej 
ilości moszkowskich  partyjników,  zaślepionych 
na wszysiko co się wokół nich dzieje, — nie bę- 
dzie społeczeństwo żydowskie głosowało ani na 
liste Agudv. ani też na listę sanacyjna. Pray cà- 
łej bowiem sympatji dla rządu marszałka Pilsud- 
skiego. a przedewszystkiem dla samej osoby Mar 
szalka. Żydzi nie są na tyle półglówkami i idjo- 
tami, ażeby nie zrozumieć tej prostej prawdy, że 
interesy żydowskie w parlamencie zastępować 
wiernie, wytrwale i z całą siłą wewnętrznego 
przekonania może iv[ko posel żydowski — dobry 
Żyd i wytrawny demokratyczny polityk —. a nie 
sanator, który z żydostwem, jego potrzebami, bó- 
lami i radościami serdecznie mało ma wspólnego. 


Rawetprasarzadowaliważa 
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ustawy wyborczej 


Półrządowa „Epoka“ pisze o unieważnieniu list 
wyborczych: 

Już raz zwracaliśmy uwagę, że opinja pu- 
bliczna zupełnie niesłusznie niepokoj się ilo- 
ścią posłów komunistycznych w przyszłym 
sejmie Chciałaby, żeby nie dostał się tam ani 
jeden komunista. dlatego tak chetnie wita u- 
nieważnienie list komunistycznych. O ile od 
bywa się ono wskutek stwierdzonych i nieu 
suniętych we właściwym czasie wad i bra- 
ków formalnych, wszystko jest w porządku 
Ale mie można zgodzić się na kasowanie list 
komunistycznych ze względów  merytorycz- 
nych, gdyż jest to jawnem pogwałceniem u 
stawy wyborczej, która nie nadaje kotnisjom 
okręgowym prawa wnikania w polityczne teu 
dencje przedstawionych list. 

W dalszym ciągu „Epoka "określa unieważnia- 
nie list w takich warunkach jako 

curiosum, w którem ignorancja prawnicza i- 
dzie w zawody ze śmiesznością motywów po- 
litycznych... 

Tak się wyraża „Epoka“ o unieważnianiu list 
komunistycznych. Cóż dopiero mówić o masowem 
i ryczałtowem unieważnianiu innych list, nieko- 
munistycznych! 
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Celem uniknięcia przerwy w wye- 

yice pisma presimy e kezzwłoczne 
cdnewienieprenumeraty na miesiąc 
marzec 


P. T. Prenumeratorom, którzy nie wy- 
„ównają bezżwłocznie zaległości, 
wstrzymamy 28 bm. wysyłkę pisma. 


Nr. 58 


nanses = 


„NOWY DZIENNIK" poniedziałek 27 il 1928 


Człowiek mechaniczny pracuje już 


w Waszyngtonie! 


„Wszystko, co jeden człowiek zdolny jest w 
swojej wyobraźni stworzyć, inni ludzie będą w 
stanie później przyoblec w realnej kształty”, 


twierdzi z niezacnwianem przekonaniem Juljusz 
Verne w liscie, pisanym do Ojca latem 1868-go ro- 
ku. Olbrzymie posiępy w każdej dziedzinie nauki 
i techniki wykazują poglądowo, jak daleko słusz- 
ną była ta jego głęboka wiara w bezmierną potę- 
g gónjuszu wynalazczego. Istotnie bowiem, bo- 
haierowie sławelnych utopji powieściowych — 
Phańleus Fogg, Mateusz Sandori, kapitan Nemo itd 
przestali być w naszem pojęciu postaciami fanta- 
stycznemi, a to dzięki żywym ludziom tej miary, 
co Lindbergh, Claude, Byrd, Zede, Belin, ete., któ- 
rych wiedza, praca, odwaga i zdolności potrafiły 
wpsowadzić w czyn tak bardzo prorocze marze- 
nia, Verne. 

Przypuszczalnie więc spodziewał się i znako- 
mity autor czeski, Karol Capek, że zjawi się kie- 
dyś taki inżynier, który nada jego literackiemu 
„robotowi* — mechanicznemu organizmowi ludz- 
kiemu — konkretną formę życiową. 

Otóż, sądząc z entuzjaslycznego tonu, w jaki 
uderza dziś cała prasa Stanów Zjednoczonych, 
„nobot” przestał być już wytworem li tylko buj- 
nej wyobraźni i posiada obecnie wygląd precyzyj- 
nie skonstruowanego i należycie.. opatentowane- 
go automalu elektrycznego. (Donosiliśmy już o 
tym aparacie zaraz po jego wynalezieniu. Red.). 


| 


Przed wyjątkowo licznem audytorjum profeso- ' 


rów, techników, businessmanów i zwykłych 
śmiertelników demonstrował inżynier amerykań- 
ski p Vensley wynaleziony przez siebie „televox*. 
rodzaj nowoczesnego niewolnika mechanicznego. 
że ślepem posłuszeństwem dokładnie spełniające- 
go cały szereg dosyć skomplikowanych  funkcyj. 
Nazwa zaś mochodzi stąd, że cudowny automat 
ten wprowadzany jest w ruch przy pomocy odpo- 
wiedmo regulowanych fal dźwiękowych, przesy 
łanvcn ze znacznej nawet odległości 

Istota wynalazku, streszczona rosso modo, 
przedstawia się w sposób następujący: wibracje 
dzwonka telefonicznego działają bezpośrednio na 
przewodniki elektryczne ielevoxa. który wówczas 
chwyta za śłuchawkę. „Rozmowa“ toczy się przy 
pomocy donośnie brzmiących tonów gamy. wysSY- 
łanvch ze stacji nadawczej, przyczem każda. po- 
szczególna nula bezzwłocznie powoduje Ściśle o- 
kreślony ruch automatu. A więc. „Re- re- re — 
biuro centralne żąda, bv Wenslevowski ..robot" 
sprawdził stan kotłów: .Mi- mi- mi“ — televox 
udraportowuje, że temperatura znajduje sie na 
normalnym poziomie; „Fa- fa- fa“ — inżynier pra- 


ARYSZTAŁY ZAGRANICZNE i KRAJOWE 


gnie mieć dokładne dane, dotyczące zawartości 
wody w kotłach; pojedyńcze dźwięki, wychodzące 
z wnętrza aparatu, odpowiadają, każdy, pewnej 
cyirze; „Sol- sol- sol“ — biegną fale z wielokilo- 
meirowej dali, zmuszając televox do odłożenia 
słuchawki. Dzięki takiemu, stosunkowo, prostemu 
urządzeniu, jeden „mechaniczny człowiek“ może z 
idealna sumiennością czuwać nad trzema zbiorni- 
kami wodnymi Waszyngtonu i zdawać każdej 
chwili sprawę z prawidłowości ich funkcjonowa- 
nia. 

Już teraz nietrudno wyrobić sobie pojęcie o e- 
pokowej wręcz doniosłości tego wynalazku. Sta- 
ny Zjednoczone posiadają wielką ilość stacyj, za- 
silających cały szereg miejscowości bądź w źró- 
dlaną wodę, bądź w siłę elektryczną. Rozrzucone 
są one na znacznych przestrzeniach, w odludnych 
często miejscowościach, obsługiwane przeto być 
muszą przez ludzi, z góry na ciężki i smutny *ryb 
życia skazanych. Należyte rozpowszechnienie te- 
levoxów niesłychanie uprości to bardzo ważne 
dla kraju zagadnienie, którego pomyślne rożwią- 
zanie napotyka dotychczas na poważne chwilami 
trudności. 

Oczywiście, przed genjalnym wynalazkiem tym 
otwierają Się inne jeszcze, o wiele szersze hory- 
zomty produkcyjnej pracy, chociażby w codziea- 
nem życiu domowem, odznaczającem się — w A- 
meryce zwłaszcza — specjalnymi warunkami z 
powodu chronicznego braku kucharek, pokoiówek 
niań etc. W niedalekiej może przyszłości istnieć 
bedą udoskonalone ielevoxy, pozwalające pani 
domu, siedzącej na five-o-clocku u przyjaciółki, 
dowiedzieć się telefonicznie, czy obiad gotuje się 
na kuchni elektrycznej normalnie, czy okna w pu- 
stem mieszkaniu są szczelnie zamknięte, czy do- 
reczono w czasie jej nieobecności jakieś listy, etc. 

Tenże sam Wenslev, lub inny, równie zdolny 
inżynier zdoła, prawdopodobnie, zaopairzyć au- 
tomat w sztuczne oczy, to jest w przyrządy wra- 
żliwe na światło. w sztuczne uszy, reagujące na 
dźwięki, a bodaj przedewszystkiem, postara się u- 
czynić go czułym na najdrobniejsze nawet zmiany 
temreratury, będace w stanie wprawiać w ruch 
jego sztuczne ręce i nogi. „Robot Capka osiągnie 
wtedy najwyższy szczebel perfekcji technicznej... 

A żywy człowiek, czy przestanie wówczas pra- 
cować? Chyba nie odda się bepłodnemu dolce far 
niente, lecz skieruje swój wysiłek pracy twórczej 
na nieznane nam jeszcze tory mvśli. Naszym bo- 
wiem potrzebom moralnym i materjalnym niema 
i nie będzie nigdy kresu... 


w nalwiększym wyborze JOZEF STEINMETZ 


najtaniej u firmy Kraków, Bracka 3. 


Wieccmości z kraju 


Pogrzeb błp. M. Fyostiga 


Zwłoki b. posła i redaktora lwowskiego „Morge- 
nu“ błp. Frostiga przybędą z Sun Nemo do Lwowa 
jutro w pouwiedziałek. W dniu tym odbędzie się ak 
Że pogrzeb przedwcz.:$1e zmarłego działacza s0- 
nistycznego. 

Em 


PREZYDENT PAŃSTWA HONOROWYM OBY 
WATELEM TARNOWA, Rada m. Tarnowa n- 
chwaliła w dowód wdzięczności za decyzję w 
sprawie stworzenia fabryki azotniaków ofiaro- 
wać prezydentowi Rzpltej godność honorowego 
obywatela m. Tarnowa, to jest najwyższy za- 
szczyt, jakim rozporządza Prezydent ofiarowana 
godność przyjął, o czem Magistrat został powia- 
domiony przez kancelarję cywilną W związku 
z tem wygotowany został dyplom, dzieło art. mal. 
Uziembły, bogato ozdobiony, we wspaniałej opra- 
wie. Dyplom ten delegacja, złożona z burmistrza 
Dra Kryplewskiego i wiceburmistrza Dra Mitza, 
wręczy Prezydentowi na posłuchaniu w dniu 27 


INSPEKCJA POLSKIEJ FLOTY WOJENNEJ. 0- 
negdaj wyjechał z Warszawy do Gdyni i Pucka, szef 
Dolskiej floty wojennej Swirski, celem przeprowa- 
dzenia inspekci polskiej floty wojennej. 


WARSZAWA NA FUNDUSZ DrA WDÓW | SIE 
ROT PO PISARZACH. Z inicjatywy prezydenta in 
Warszawy powstał pro;ckt założenia przy Zw 'azku 
Miast Polskich funduszu dla wdów i sierót pc zmar 
łych pisarzach polskich. Magistrat warszawki zade 
klarował udział w tym funduszu w wysokości 20 
tysięcy zł. 

OLBRZYMI ZATOR LODOWY POD TARNO- 
POLEM. Z Tarnopola nadeszła wiadomość, że na 
Dnieprze w powiecie bnczackim, na przestrzeni 
Niżniów--Koropiec, na rozpiętości kilkunastur ki 
iomelrów utworzył się zalor lodowy, który 
zc hwilą odwilży może spowodować powódź. Sy- 
łuacja jest o tyle poważniejsza, że rzeka jest 
ścięta lodem, a stan wody wynosi 4 m. ponad po- 
ziom normalny. Na miejsce przybyły oddziały sa- 
perów. które jednak z powodu stałych i silnych 
mrozów nic nie mogą zdziałać Województwa tar- 
nopolskie i stanisławowskie wydelegowały spe- 
cjalne ekspedycje, w celu zabezpieczenia przed po 
wodzią i rozbicia zaloru. 

SAMOBÓJSTWO W BEF-HAMIDRASZU. W 
Przemyślanach us.iował pozt.wić się życia przez 
powieszenie w Bet-ha'n d aszu pewien cbywatel ży 
dowski. Dzięki przypadkowi udsła się uratować go 
od śmierci. Powodem us:towanego samobójstwa by 


| ła nędza. 
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Czysta cera, gładka skóra | 


Młodzieńczo—świeża cera działa 
jak powiew wiosny, jak widok 
pięknego kwiatu. 1 jak kwiut tak 
i cera więdnie pod wpływem mro- 
źrnego, OsSirego powietrza, prze- 
prucowania i t. p. Tylko krem 
Nivea — biafy jak śnieg, o przy- 
jemnym odświeżającym zapachu 
chroni cerę i leczy. Pamiężajcie: 
tylko Krem Nivea. 


Jedyny występ Oli Lilith I todika 


Zdradzę tajemnicę, którą mi p. Lilith na ucho pos 
wierzyła. Oto p. Ola uzyskała czynne prawo wye 
borcze. Do biernego jeszcze bardzo daleko, ale p. O» 
la nie ma ambicji wpływania na tok wyborów, dla 
tego nie mogę powiedzieć na jaką listę zamierza 
głosować. To jedno mogę powiedzieć, że artysty, 
czmie ciekawi ją Aguda. Ludzie ci mają tupet, odwa 
gę, czelność, chociaż reżyserja jest pod psem. 

Wystawiają sensacyjną sztukę na tle politycznego 
morderstwa, ale premjera przepadła z kretesem, a 
prawda, jak przysłowiowa oliwa wypłynęła natych. 
miast na wierzch. Demagogja nie zastępuje bumorn, 
a kłamstwo przestało być groteską. 

Widzicie więc z tego, że p. Ola może być poważa 
ną, czego chyba od niej się nie spodziewaliście. 
Bo p. Ola jest wogóle zagadką. W jednej chwiłś 
przeistacza się w chłopca, a nikt, nawet rodzony, 
Godik, gdyby o tem nie wiedział, nie wiedzłałby, żu 
Ola jest — Olą. Nie wiem też doprawdy, czy jest 
lepszą artystką, czy artystą. Ale pocóż te refle» 
ksie, wszak wystarczy stwierdzić, że Olą Lilith jest 
jedyną u nas żydowską pieśniarką, która w ziwwełao 
ści zasługuje na to miano. Życzyłbym jej tylko po» 
wrotu do normalnych stosunków, to jest pracy pod 
wytrawnem okiem odpowiedzialnego reżysera. Ma 
wszelkie dane, to jest żywiołowy temperament, uro« 
dę, bujność, młodość i wrażliwą intulcję, by steć 
się żydowską Yvetta Guilbert. , 

Występ tak miłej pary wywołał istną wędrówkę 
ludów i spowodował prawdziwe „zatrzęsienie”. Nie 
stety gospodarze sali kinoteatru nie umieli utrzy= 
mać porządku, także publiczność „nie bardzo“ się 
zachowała. Nie trzeba się temu dziwić, wszak wszys 
cy chcieli oglądać i Lilith i Qodika. Zewnętrzne wa 
runki były więc fatalne, wszak tego rodzaju wystę 
py kłócą się z improwizowaną trybumą bez wszele 
kich dekoracyj. Mimo to odnieśli nasi sympatyczni 
goście niezwykły wprost triumf, Godik czarował da 
wcipem, jako conferencier, a niektóre sylwetki — 
zwłaszcza w monologu o banku pióra Nadira stały, 
na wysokim poziomie artyzmu. Nie mogłem się mk 
mowoli oprzeć smutnej refleksji, że niema pola pra 
cy dla tego inteligentnego artysty. który jest jake 
gdyby stworzony dla lekkiej komedji. Odsuńmy jed 
nak te smętne zadumy i cieszmy się, że mamy taką 
kochaną parę niezwykłych urwisów, którzy pełną 
dlonią sieją beztroską, swobodną wesołość. Życie 
jest przecież takie smutne... Moasżl. 


Program stacyj radjofonicznych 
Niedziela, 26 lutego 


Kraków (566 m) 12 Komunikaty, 12'10—-14 Trans 
misja z Filharmonji warszawskiej. 1515—1720 
Koncert Filharnouji warszawskiej. 1910—19% 
Odczyt pt. „Sztuka żywego słowa na usługach ra* 
dja“, wygl. p. J. R. Bujański. 1935—20 Odczyt ptz 
„Samarkanda, stolica Tamerlanı“, wygł Dr J. 
Fudakowski. 20—20'30 Komunikat sportowy. 2030 
—%0 Koncert Warszawa —Poznań. 222230 PAT, 
22:30—23'30 Muz. tan. 

Warszawa (1111 m) 1210 Koncert muz. polskiej 
1515 Koncrt symion. (Beethoven) 20'30 Koncert 
(m. in. Beethoven, Liszt, Verdi). 22—2230 PAT. 
2230 Muz. tan. 

Poznań (344.8 m) 1210, 1515 i 2030 Koncerty. 

Katowice (422 m) 1210, 1515 i 2030 Koncerty 
z Warszawy #230 Muz. lekka. 

Wilno (435 m) 1210, 1515 i 2030 Koncerty. 

Wiedeń (517.2 m) 1030, 11, 1530 i 18:45 Komcer- 
ty 20 Operetka. 

Eerlin (4839 m) 11°30, 1630 i 2030 Koncerty. 

Praga (3489 m) 11, 16'30, 1915, 2115 Koncerty. 

Wszystkim Krewnym i Znajomym za udział 
w obrzędzie pogrzebowym i okazanie współ- 
czucia z powodu zgonu bł. p. nieodżałowanej 
Żony i Matki, składamy tą drogą serdecz'e 
Bóg zapłać. Jakób Feuorweik i dziech 
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We — aaa RZ MF EO EO z RÓ a - | 1 CEZ yz zzz Z TE OR OO AÓ — 
z H 46 4. J. Brand 3%. 27—g6 
Dział szachowy „Nowego Dziennika | >e «w. o ze WEZ 
5 2 a . M. Spitz E 2 i 38. WE 
Pod redakcją M. Chwoinika az ali 22. WD3--08 
ZADANIE NR. 109 16. Sf3—e5 Sd7X<e5? i. MECZ KORESPONDENCYJNY. 
ułożył A. Wuusch. 17. d4Xe5 Dc7—c6? Rade 1. z 
Białe: Ka8, Db3, Wbl, Wc5, Si6, Sg3, La7, Lb7, Drugi błąd. Teraz białe zdobywają przewagę. a n . 
Pęż, heca (ne). , SE 18. De2—f1! Sf6—-15 3 m z 1. e7—e6 
Czarne: Kf2, Wal, Lb2, Ld7, Sd4, Sh5, Pc4, d2, 19. 5c4—a5 Dc6—b6 pk R. 1. 22—-04 
e6 (9 fig.) 20. Sa5Xb7 Db6Xb7 EE: $a } GT—ç5 
4 21. Dfl—e2 W18—d8 . Grubner . G2—d4 
22. De2—e4 g7--g6 6. Hoffman 1. Sz8-—-16 
23. Lel--h6! Ą "e wic 1. $gl--8 
Nie 23. Lc4? Sc3! a UPE 
NOR a6—a5 9. J. Kleinberg 1. d2—d4 
24. Ld3—c4! a5—a4 10. „Morphy“ 
25. Wdi—d3 Wa8—a5 rk: ky: 1. dź—14 
26. Wa1—di Db7—c6 PRZOD ZER 
27. h2—h4! Wa5—c5 ww z 
28. b2—b3 a4<b3 U e e a 
29. a2><b3 weas | 17-letni młodzieniec żydowski — 
z HAA ko” przysziągwiazdą swiątaszachowego 
32. Wd3—h3 Kh8—g8 Ryga. (ŻAT.). Przybył tu zespół szachistów s©- 
33. Wh3—g3! Dc6—e8 wieckich, wśród których znajduje się również kil- 
Groziła ofiara na gó. ku wybitnych graczy żydowskich jak Rochlin, 
. 34. Dc4—g4 Gd5—e3 Weinstein, Lebediew, Feldman, Lówenfisch i ia. 
Mat w trzech posunięciach. 35. Wdl-—el Łe7—<c5 Głównym jednak „asem“ tego zespoły jest młody 
PARTJA NR. 120 36. Dg4—h3! Sc3—d5 szachista, nadzieja sowieckiego śwista szachów: 
Znowu groziła ofiara na gó, młodzieniec żydowski Michał Botwinik. Ukończył 
rl M a KUGA 1 37. Dh3—h2!! Wa5—a2 on niedawno szkołę średnią, wstąpił na wyłszą 
Bisle: Gzaknać 38. We1—fl Sd5—e7 uczelnię i należy do klubu szachistów przy zwiąe- 
1. d2—=d4 Sg8—16 39. Wg3—h3 Wa2X12 ku kolejarzy ieningradzkich. Szachiści sowieccy 
2. c2—-04 T= 40. Lhő—e3 Wi2X11+ uważają go za genjusza szachowego i pokładają 
a Szl—f8 d7—5 41. Kg1X11 Czarne się poddały. na nim jaknajwiększe nadzieje. Wedle oświad- 
4. Sbl—c3 c7—c6 SAmisch rozegrał drugą część partji bez zarzu- | czeń szachistów sowieckich młody Botwinik bę- 
5. e2—03 Sb8—d7 tu (1) zie już w najbliższej przyszłości jednym 2 naj- 
6. LN—d3 d5Xc4 KRONIKA SZACHOWA. większych szachistów świata. 
7. Ld3Xc4 a7—a6 Turniej w Berlinie zakończył się zwycięstwem |  Botwinik, który liczy obecnie zaledwie 17 lat, 
8. 0—0 K7—b5 A. Nimczowicza (10 punktów z 13-tu partyj) przed | zyczął grać w szachy mając lat 11 Jako chłopiec 
9. Leś da c6—5 E. Bogolubowem (9 i pół p.). Trzecią nagrodę wziął ! 14-letni zdobył już pierwszą nagrodę ua turnieju 
20. Ddl-—Z Lc8—b7 S. Tartakower (8 p.). Dalsze miejsca zajęli: P. Job- pierwszorzędnych szachistów Na odbytym nieda- 
M1, WhH-—-d1 b5—b4 ner (7 1 pół p.), Helling (7 p.), Reti | Steiner po 6 1 | wno turnieju szachowym w Moskwie o mistrzo- 
32. So3—b1 Dd8—c7 pół p. i t. d. stwo Z S.S R młody Botwinik osiągnął nadzwy- 
18 3bl—-d2 c3Xd4 I. MECZ KORESPONDENCYJNY. czaj świetne rezultaty, zdobywając tytuł „mi- 
M. e3Xdt Lf8—e7 2. Auerbach 30. g6—g5 strza“. 
38. Sd2—4 0—0 3. D. Brand Poddaję. BE. 
| Sem uz zzz zaa 
£e | d Niedokrwistośč usuwa 
„DYWAR N B l € d n f c ę działa wzmacniająco, odżyw- 
Jkalnia dy wanów czo podnieca apetyt. nieoce- 
ldbsne i kilimów niony średek dla rekonwalescentów Mra Krzyszto" 
Kraków-Fedgórze | [orzkiego wiro chincwosżelaziste na maladza 
f M Sw. Kingi 9 linja tram. 3 pareak — ue vakyeja WZ A a auth 
poleca i drogerjach. — Cena za Fl. 4:25 Zi. pół 24. — We 
j PE 4. > DYWANY i KILIMY własnym interesie żądać wyraźnie: Mra Krzysatofor- 
_ WZ NAHE bezkonkurencyjne tanio. skiego Wino chinowo żelaziste. I aboratorjum chemicz. 
i SN: klinika oukich | lime, | farm. Mr. M. Krzysztolorski. Tarnów. 2607 x 
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FABRYKA CZEKOLADY Uy 4 BÓLE GŁOWY v 
h me 
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Zakład krawiecki O. Guschinowa | $2 


przeniesiony został 15 lutego 


z ulicy Senac 


kiej na 


ul Św. Qertrudy |. 19, I. piętro i pracuje nadal sam, 


fak dawniej. 


Ais Master's Voire“ 


te trzy słowz oznaczają nacałe. 
kuli ziemskiej szczyt techniczne 
doskonałości 1 precyzyjnośc gri 
mofonów i płyt Światowej sław: 


20.00 płyt na składzie 
Demonstr się bez przym. kupna. 


429 x 


Rok założenia 1901. 


w Krakowie, ulica Gertrudy L. 24 


„Materjały najmodniejsze krajowe i oryginalne an- 
gielskie na składzie, wykonanie pierwszorzędne, ce- 
ny i warunki przystępne. 402 x 
[CZEK EET" 


Tke Grzmopkone 
Lid. London 


ler. Feprezent. na Folske: 


lézet WEKSLEF E 


cksperi i członek bryt. lzby 
handi. 


Sykstuska L. 2a 


Wyższe Kursy Rachunkowości 


dla kuchalterów przysięgłych 
pod kierownictwem Jana Pilcha 


w Krakowie, ul. Fiorjańska 38, Il. p. 


Kura obejmuje 291 godzin wykładowych z aakresn: nauk ekono- 
mieznych; prawa handlowego, cywilnego, karnego i upadłeściowego i 
ustaw i rozp. skarbowych; zasad organizacji pracy biurowai i księgowej; 
statystyki; organizacji rachunkowości i kontroli finansowej] w p ige 
biorstwach rozmaitego typu; teorii rewizji ksiąg bandl. oraz analiny 
i krytyki bilenzów; seminarjum praktyczne. Kursy mają prawo egzam! 
nowania i wydawania świadectw. 

Szczegółowych wyjaśnień udziela Kierownik Kursów codziennie 
w godzinach ad 9—11 i 4—6. SBa 


bAAAAAAAAAAAAAAAAÍ 


artyści — Paderewski, Kreisler, ; 
ożył Caruso, Fleta, Szalasi le DE ME P k h dl 
, Battistini, Reserbiatt, Marszzłkewska b. 132. 
e Kar TTM TON raktykanta bandlowego 
„A klną | mark Kiekiaśakkfi 43 z lepszej rodziny z ukończoną 4-tą kl. 
Ostatnie SS ar Udaniczae ów 7 gimnaz. lub wydziałową payimie Eki 
d i firma: Dom meblowy M. Plesze wski, 


Mały Rynek L. 2. Zgłoszenia z odpi- 
sami świadectw i pisemną oferią. 511x 
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„NOWY DZIENNIK“, poniedziałek 27. II. 1928 


O W A W EA mi 
w 


Redoute de Fourreurs 


pod hasłem 


WESOŁA NOCNA TARGACH LIPSRILH 


0 marca b. r. w Salach Saskich. Wstęp za okaza- 
ięcnianiennego zaproszenia, które wydaią, jako też 


* Miety wstępu firmy. J. W. Kandel, Floriańska 38, 


4 Steiner, Grodzka: 29, J. Landsberger, Sławkow- 


= 14. Kontrola masek odbędzie się w maskach. 


Zachód 
SIOŃCa słońca 
6. m. 32 Niedziela 17 m. 08 


5 Adar 5688 


17 Zpromadzenia przedwyborce 17 


w Krakowie 


Dziś, w niedzielę odbędzie się w iokalu klu-. 


bu Tej Awiw w Podgórzu (ul. Lwowska l. 15) 
Zgromadzenie wyborcze, na którem referować 
będżie Dr. Ozjasz Thon. Początek o godz. 11. 
przedpołudnierm. 

O godz. 5-tej popołudniu odbędzie się zgru- 
Madzenie wybórcze w „Agudath Jeszurun“, 
przy: pl. Matejki: 1. 2. Referują pp. dyr. Emil 
Hollatnder i Szragai. 


na prowincji 


Z ramienia Głównego Komitetu Wyborczego 
'„Zjedkłoczeia Narodowo-Żydowskiego w Małopo!- 
ce" ua zach. Małopolskę i Sląsk w Krakowie odbę 
dą się następujące źgromadzemia przedwyborcze! 


DZIŚ, NIEDZIEŁA, DNIA 26 BM. 


Tarnów: (popolud.) Dr. LL. Oberlender na zgrem. 
imeligencji, 'wiecz. na zgromadzeniu rękodzielńi 
ków, i 

Rzsszów. De. Eljasz Tisch (Nowy Sącz), 

Jarosław: Br. Szymon Feldblum (Kraków), 

Radymno: Dr. Abraham Drucker (Łańcut), 

Głogów: Jakób Alter i Jakób Rebhun (Rzeszów), 

ZełyBia: S. Seiden (Rzeszów), 

Pruchnik: Dr. Rabimowicz (Jarosław), 

Łańcut. (popołud.): Rab. Meszulem Klieger 
ków); 

Przęwursk (wiecz.): Rab. M. Klieger, 

Żmigród: Woli Gótzler (Tarnów), 

Chrzanów: Dr. Otto Menasche (Kraków), 

Miechów: Mgr. Leon Salpeter (Kraków), 

Zatdr:'J. Manheimer (Oświęcim), 

Oświęcim (popołud.): Chaim Neiger (Tarnów), 

Krzeszowice (wiecz.): Chaim Neiger, 

Wadowice: Dr. Józei Gross (Kraków), 

Nowy Sąćz: Dr. Gurarja Terło, 

Nowy Targ: Dr. Ł. Goldwasser, 

Rabta: Dr. Salomon Stamłer (Nowy Targ), 

Rademiyśi W.: Mojżesz Goldwasser (Bielsko), 


(Kra- 


Nisko: (godz. 12 w półud.): Dr. Dawid Bulwa i. 


Dr. Ożjasz Jare (Rzeszów), 
m (godz. 4 popoł.): Dr. D. Bulwa i Dr. O. 


Rudnik a. S, (godz. 6 wiecz.): Dr. D. Bulwa i 
Dr. O. Jare. 
Katówite: laż. Tobjasz Wexner (Kraków), 
Limanowa — R. A. Steiner (Nowy Sącz), 
Stary Sącz: Samuel Trepper (Nowy Sącz), - 
Krynica: Dr. Hersz Syrop (Nowy Sącz), 
PONIEDZJAŁKOWY NUMER „NOWEGO 
DZIENNIKA” 
ukąże”się jutro"rano o zwykłej porze į zawie- 
ląć będzie prócz ostatnich wiadomości telegra 
licznych i kronikarskich następujące artyku- 
ły: R. Pfeffer — Czy może się u nas konsum- 


cja powiększyć? Profesor teologji na uniwer- | 


Sytęcie lwowskim o żydowskiej Palestynie 
dzisiejszej, W Rumunji, państwie kradzieży i 
Pogromczyków, prof. Casell o rekonstrukcji 
światowej gospodarki pieniężnej, obfity dziaż 


| 
| 
I 
| 
| 
l 


Sportowy, dodatek tygodniowy „Lekarz doipo | 
Wy*, przegląd radjowy, rozmaitości itd,, oraz | 


szy ciąg noweli Duvernois pt. „Bestja”. 

z b R ŻĘ 
— WYCIECZKA Z WROCŁAWIA. Od wczoraj 
wi w Krakowie wycieczka profesorów Akade- 


mji Sztuk Pieknych, oraz liieratów i dziennika 
rzy ż Wroclawia. Goście zwiedzałi zabytki Kra- 
kową, a dziś wezmą udział w otwarciu nowej wy 


| stawy w Pałacu Sztuk! przy pl. Szczsepańskim. 


—.ZABIŁEK DLA BEZROBOTNYCH. Wypłata 


| dalszego czlerotygodniowego zasiłku z funduszu 


bezrobocia dla tych bezrobotnych sezonowych. 
którzy w sezonie martwym pobrali zasiłek za 6 
tygodni. odbędzie się w magastracie m. Krakowa 
w środę dnia 29 bm. o godz, 14. 


— CZWARTY WYKŁAD ;Z PSYCHOPATOLO- 
GJI WIEKU MŁODZIEŃCZEGO dla nauczycieli 
Szkół średnich i powszechnych z demonstracjami, od 
Będzie się w klinice psychiatrycznej prof. Dra Piltza, 
ul. Kopernika 48 w poniedziałek 27 bm. o godzinie 
6 wieczorem. 

— WEZWANIA SAMOLOTU SANITARNEGO 
wimy być wysyłane najszybciej telefonicznie 
wprost do 2-go pułku lotniczego w Krakowie, Tel. 
3558 i w obscnej porze zimowej muszą wpłynąć naj 
później do godziny 1-szei w południe, o ile chodzi. 
©.natychmiastowe przewiezienie chorego w tymsa- 
mym dniu. Wezwania później nadeszłe z powodu 
wcześnie zapadającego zmroku, nie będą mogły być 
w tym dniu uwzględnione. Gdyby zaś chory mógł 
być przewiezionym w dniu. następnym, winno to 
być w wezwaniu dokiadnie podane „cęlem. uniknięcia 
zbytecznych zapytywań telefonicznych ze strony 2. 
pułku lotniczego. 

— RUCH TELEFONICZNY Z NIEMCAMI. Za- 
prowadza się z dniem 1 marca br. telefuniczny 
ruch między Krakowem a następującemi miejsco- 
wościami w Niemczech: Cottbus, Hannover, Bad 
Ems, Bad Reichenhall, Bad Tólz, Bałdenburg, Bå- 
renwalde Kr. Schłochau, Barkenfełde Kr. Schlo- 
chau, Berchiesgaden, Bólaig Kr. Schlocham, Braun 
schweig, Christenfełde, Domsłaff. Duisburg, Eisen 
brlick, Flótenstein, Fórstenau, Garmisch Parten- 
kirchen, Göttingen, Kramsk Kr. Schlochau, Loo- 
sen Kr. Schlochau. Neubraa, Neuguth Kr. Schlo- 
chau, Pollnitz, Prechlau, Rosenheim, Sampohl, 
Starnberg, Stegers, Tegernsee. Traunstein, Wesel 

-- STAN CHORÓB ZAKAŹNYCH W KRAKO- 
WIE. w czasie od 19 do 25 bm. był następujący: 
szkarłatyny 7 wypadków. tyfusu brzusznego 2, 
odry 7, kokluszu 7, róży 3, ospy wietrznej 5, dyf- 
terji 1. 

— DWA POŻARY. Wczóraj po godz. 1i-tej ra- 
po wybuchł pożar w domu pod 1. 11 przy ul. św. 
Jana na E piętrze w lokalu klubu automobili- 
stów. Zapaliła się podłoga od belki, wpuszczonej 


«do komiitra. Zawezwana straż pużarna wyrąbała 


podłogę na przestrzeni 4 metrów kwadr. lokali- 
zując w ten sposób pożar. Szkoda wynosi około 
500 zł. Podczas akcji straży pożarnej gromadziły 
Się. na ulichch św. Jana i Marka tłumy przecho- 
dniów. 

Również wczoraj przedpołudniem  interwenjo- 
wała straż pożarna na uł. Józefa 1. 36 w domu 
Chaima Eisena, gdzie zapaliły się sadze w ko- 
minie. . > AR. 

— NIBUDAŁE WLAMANIE Do SKŁADU O- 
WOCÓW. Organa tutejszego wydziału śledczego 


aresztowały Władysława Kowackiego (lat 24) po- 


chodzącego z Zabierzowa i Tadeusza Góralczyka 
(lat 36) z Krakowa pod zarzutem usiłowanego wła 
mania do składu z owocami Maurycego Metha 
przy pl. Szczepańskim 1. 7, Kowacki został. przy- 
tzymany na gorącym uczynku., w. chwili, gdy 
znałazłszy się w piwnicy Metha usiłował dostać 
sie do składu. Góralczyk aś zdołał poczatkowo 
zbiec. jednak został nastepnie, aresztowany. Obu 
odstawiono do wie: * sądowych. i 

— CZYJE SKÓR SZEWROWE? Ubiegłej no- 
cy zauważył patrolujący posterunkowy policji 2 
osobników. którzy na jego. widók poczęli uciekać, 
a w czasie ucieczki porzucili zwój zawierający 


"741 skór szewrowych czarnych: Skóry te` zdepono- 


wano na IV. komisariacie pólieji przy uł. Grodz- 
kiej. Ponieważ dotychczas nie: wpłynęło domnie- 
sienie o takiej kradzieży, przeto poezkodowany 
winien się zgłosić w tym komisarjacie. 

'— ERADZTEŹ ROWERU. Jóżet Kiza, woźny 
pocztowy doniósł do policji, że gdy w piątek wie- 


'czorem pozostawił w korytarzu na I. p. realno- 


ści przy ul. Dietlowskiej 1. 118 swój rower, a 
sam wszedł do iednego z lokatorów tej realności 
w sprawie służbowej, skradziono mu ten rower 
wartości 300 zł . 

— ZNOWU PODUSZKA. Kuzar Zuzanna zam. 
przy ul: Sienkiewicza l. 12 zgłosiła do policji, że 


'dnia 24 bm skradziono jej.z podwórza poduszkę 


wartości 30 zł, którą wywiesiła do przewietrze- 
nia. 
pa 
— ZAMIAST wieńca na grób-błp. Maksymilja- 
na Rosenthala składają na rzecz Zakładu Wvch. 
Sierót Żyd. w Krakowie przy ul. Dietla 64 Mina 
„Korngoldowa zł 10 i Erna Korngoldowa zł g ka 


Wcale nie głosować, lub nie gło- 
sować na jedynie realną listę 
żydowską Nr. 17 — znaczy przy- 
czynić się do utraty mandatu 


żydowskiego. Gło- 
sujcie przeto soli- 


darnie na listę s 0 i 


EIEJEJE|- PIP PAPJEJEJEJEJEJEJE| 
Wpływ zimna na cerę 


Pod wpływem zimna ścina się tłuszcz w po 
rach, krzepnie naskórek, a żyły ulegają porażeniu 
co się uwydatnia w sinicy. Należy przeto prze» 
dewszystkiem chronić twarz i szyję, pudrując ją, 
bez tłustego podkładu, nieszkodłiwym pudrem. 
wystrzegać się należy zagranicznych pudrów z za 
wartością ołowiu i bizmutu. Czytelnikom polecić 
śmiało mogę puder egzotyczny Dra Lustra, który 
— prócz innych wybitnych zalet — ma własność 
zmiękczawia naskórka. Częste spłukiwania twa- 
rzy wyłącznie gorącą wodą pokrzepią naczymia 
krwionośne i ożywią naskórek, zwłaszcza po po- 
wieczeniu twarzy ożywczym kremem „Oxa“ Dra 
Lustra — na 10 minnt przed jej wymyciem. Do 
tłustej cery nie nadają się kremy. posługiwać się 
przeto należy do mycia proszkiem marmrowyma 


„Miraculum”, tudzież odtłuszczającym pudrem 
higjenicznym Dra Lustra. Dr Z. B. 
—— mn "m i 


DZIŚ, w niedzielę dnia 26 b. m. o godz. 7-wref 
wieczór, odbędzie się w sałi Drobnych Kapców, uł. 
Dietla 45, wykład p. Dra Błanksteina p. t. „Przysze 
łość Kupca Żyd. w Polsce". Uprasza się ọ liczne 
przybycie. JF SRI 

. —— " Ri sj 


— WIECZÓR AUTORSKI ŻYDOWSKICH LIFE 
RATÓW MAŁOPOLSKI WSCHODNIEJ odbędzie 
się staraniem Tow. Żyd. Studentów Filozofii U. J. K- 
we Lwowie w miesiącu kwietału, na którym zosta 
ną odczytane utwory młodych literatów Żydów, 
Wschodniej Małopułski. Jura, w skład które! wchoa 
dzą wybitne osobistości ze Świata krytyków i znaw, 
ców literatury żydowskiej daje rękojmię, Że Hupre= 
za powyższa stanie na wysokim poziomie. Literas 
tów, piszących w jęz. żydowskam, chcących wziąć 
udzial (wegl. być reprezeniowanymi) na powys- 
szym wieczorze uprasza się © nadsyłanie swych 
wybranych utworów najdalej do dnia 3 marca be, 
na adres; Tow. Żyd. Studentów Fiłozofź U, J. K 
we Lwowie, Sw. Stanislawa 5. (Litertnra). 

Bliższych inśormacyj udziela sekrotacjać Twa w. 
godz. urzędowych od 7.15 do 3.30. 

— KOLLEGIUM WYKŁADÓW NAUKOWYCH 
(rynek zł. A—B, |. 39) poniedziałek, 27 bm. proś. Ua 
niw. Dr. Ermest Maydell: Przemiana materji w orga 
niźmie człowieka; wtorek 28 bm. doc. Uniw. gene” 
rał Dr. Marjan Kukiel: Napoleon Bonapa.te, jako 
pierwszy konsul; środa 29 bm. prof. Uniw. Dr. Wła 
told Wiłkosz: Od promieni Rónteęena do fal radjo- 
wych; czwartek, 1 marca prof. Tad. Biliński: Dwa 
oblicza Dra Jerzego Fausta (Faust historyczny | te 
gendarny); piątek 2 marca doc. Uniw. Dr. H. Wille 
man-Grabowska: Z przeszłości |Indji (z obraz. 
świetln.); sobota 3 marca Regy Reinłold. Wieczór 
autorski (w jęz. niemieckim). Pocz. o godz. 7 wiecz. 

— Z GORDONJI. Dziś, w niedzielę w lokalu wła 
snym przy wł. Dietla 105. Zebranie z referatem koh 
Marguliesa, pt. „Socjalizm a narodowość". 

— HEATID—PRZYSZŁOŚĆ. (Ziełona 17, I. p. of.) 
Dziś w niedzielę o godz. 3.30 odbędzie się plenarne 
zebranie członków. 

— „EMUNAH“, Dziś tj. w niedzielę o godz. 5 pop. 
Walny Konwent Wyborczy w lokalu własnym. 

— KOŁO ŻYD. PRAC. UM. „AWODAH”. Dziś 
w niedzielę dnia 26 bm. o godz. 5 więcz. w sali org. 
„Merkaz-Haceirim* Krakowska 41, IHI. Walne Zgre 
madzenie członków. W razie braku kompletu Waime 
Zgrom. odbędzie się w pół godz. później bez względu 
na ilość obecnych. 

— 0 

— T. S. KROWODRZA—CRACOVIA I* Dziś, w 
niedzielę rozegra I. drużyna Cracovia o godzinie 3 
popol, na boisku własnem towarzyskie spotkanie z 
silnym zespołem T. S. Krowodrza. 


1. 

Dzielejąza bielizua damska tak samo podlega mo- 
(zie, jak suknie. 

Niemal każdy tydzień przynosi nowości z tej dzie 
ikay. Coraz nowe pomysły w sposobie przystraja 
Bia | coraz praktyczniejsze kroje czynią z dzisiej- 
Bzych kombinacji istne poematy. 

, Materjału wiele nie potrzeba. Trochę crepe de chi 
sd opw lub batystu, trochę tiulu, wstążek, mere- 
trochę zręczności i gustu, a przedewszystkiem 
jorma, wedle której takie drobiazgi skroić na. 

ks | każda z pań może się stać posiadaczką ślicz- 


| 


„NOWY DZIENNIK", poniedziałek. 27. Il. 1928. 


nych modeli, które na naszej rycinię zamieszczamy. 

Model a) i e) to kombinacje opalowe; a) przybra 
na haftem i mereżką ma boki wstawione z plisowa= 
nych fałdów. Model e) z różowego opalu przybrany 
wstawką tiulową szarą i haftem madeira na opalu w 
pasie przeciągnięty wstążką. 

Pyjama (model b) sporządzona jest z fularu' lub 
crepe de chiny w deseń, skrojona bardzo prosto, 0- 
zdobę jej stanowi oszycie z białego puszku  łabę- 
dziowego. 

Rycina c) przedstawia staniczek i majteczki z cie 


Nr. 58.. 


niutkiege trykotu jedwabnego. Ręczny haft i wstąż 
ki jedwabne zdobią pięknie te malutkie arcydzieła 
smaku. 

Sukienka dla niemowlęcia z bialego batystu przy 
ozdobiona jest riuszkami cieniutkiemi z batysin Tó- 
żowego, jeżeli sukienka przeznaczona dla dziew- 
czynki, lub z niebieskiego, jeżeli mamy w nią ubrać 
chłopaczka. 

Ostatnia rycina przedstawia ranny czepek dam- 
ski z batystu I tiulu lub gazy jedwabnej, przybrany 
czarną aksamitką. 


Dom Mody - $. Spira tkiv, Goih 


Kalendarz mody ma swoje przepisy i nigdy nie 
kitenie się wzgledami na pozodę. Luty w Paryżu, 10 
miesiac, kiedy obok pokazów sukien, modystki aran 
tia rowie Kapeluszy, a szanująca się Paryżanka już 
ma święto Matki Boskiej Gromnicznej wdziewa wio 
snt Okrycie glowy. Z drugiej strony prawdą jest, 
łe moda o tej porze jest jeszcze niezdecydowana i 
miki przewidzieć nie zdoła; czy panie będą nadal no 
ally obcisłe czapeczki a la Mefisto, turbany i okry 
cia głowy, przypominające czepeczki kąp.elowe, czy 
tet ulegną uporczywym nainowom modystek i uro 
czym modelom o szerokich krezach i ocienią znów 

arzyczki wdzięcznymi kapeluszami a ia GQainsbo- 
asg pasterkami, lub bodaj cloche'ami a szerszych 
condach. Jedna rzecz jest pewna, Że pokazuje się 
znów... brwi, czo% i uszy, tak starann.e dotychczes 
ukrywane. Wszystkie tegoroczne kapelusze starają 
się modę tę zaakcentować. 

Obok jedwabnych I filcowych modeli najnowsze 
wiosenne kreacje — to kapelusze z czarnej słomy 
Batgkok, urozmaiconej pasami czarnego filcu, kreza 
€ czarnego filcu wąska I odgięta I klamra lub ozdoba 
z pierres de Strass. Drugi model — to zupełny kon 
trast: mały toczek z białych kwiatów o brunatnych 
ośrodkach. Lekki ten, jak piórko kapelusz debiut 
swój $więcił w Paryżu, gdzie na jednym z elegan- 
okich „the dansant“ wprowadziła go znana modnisia, 
hrabina C. 

Na małe kapelusze kofhblawie. się miękki jedwab 
z filcem, biały filc I czarny jedwab, dwa cienie po- 
pielatego, lub beige—champiznon. Modna jest czape 
ozka a la gnome o denku, ostro wybiegającem. Ka- 
pelusze o szerokich kreżach są z filcu, podszyte sło 
mą, ze słomy podszytej zamszem i często, jako przy 
branie mają motyw zamszowy, wyszywany jedwa- 
bien. Kapelusz z zamszu, takiż pasek, kwiat w bu 
tonierce, buciki i torebka tworzą jeszcze zawsze ele 
„SEA ca ij kortinu o R 
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WESOŁY KĄCIK 


LOGICZNY WNIOSEK 

+- Wypijesz ieszczę jednego? 

— Hm, żołądek mój powiada: tak, a głowa: nie! 
Ale głowa moja jest mędrsza, niż żułądek, a ponie- 
waż mądry głupiermu ustępuje, więc napiję się je- 
szcze. 

W SĄDZIE. 

— Po czem świadek poznał, że oskarżony był pie 
jany ? 

— Po tem, panie sędzio, że chciał zapalić papie 
rosa o samoświecące w ciemności wskazówki swe 


go zegarka! 
MAŁŻONKOWIE. 

— Moja żona, to aniołi 

— A moja jeszcze żyje... 

PROSZĘ ZACZEKAĆ! 

— Szofer, prędko do sądu! 

Przed sądem pasażer wyskakuje z auta w pośpie 
chu i woła: 

— Proszę zaczekać! 

— O nie, mój panie! Ja nie taki głupi, przed dwo 
ma tygodniami przywiozłem tu pewnego młodzieńca 
który też kazał mi czekać, a potem dowiedziałem 
się, że wypuszczą go dopiero za dwa lata. 


Cudowna woda z Worms 
w Niemczech 


Niemieckie miasto Worms ma swój cud. Oto wo- 
da pewnej studni z tego miasta zawiera „cudowne“ 
lecznicze właściwości. Setki i tyslące ludzi z 
Worms i okolicy przychodzą z dzbanami, kubłami i 
innemi naczyniami, by zaczerpnąć tej cudownej wo- 
dy. Urząd zdrowotny miasta musiał wystąpić do 
walki z tym zabobonem i ogłosił publicznie, że prze 
prowadzona analiza tej wody nie wykaznie wcale 
żadnych różnic między nią a inną wodą. To ogłosze 
nie iizykatu miasta nie na wiele jednak się przy= 
dało, albowiem nie ustały pielgrzymki do cudownej 
studni. Na razie doskonały interes robi właściciel 
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studni, który każe sobie płacić 50 fenigów za 1 litr | 


wody. A wszystko to się dzieje w lutym roku 1928... 
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ZE SPORTU 


Rozmaitości zagraniczne 


MIĘDZYNARODOWY KONGRES LEKARZY 
SPORTOWYCH odbył się z okazji Olimpjady zimo- 
wej w St. Moritz. Reprezentowanych byłc 14 naro- 
dów. Postanowiono założyć Międzynarodowy Zwią- 
zek Lekarzy Sportowych. Prezesem wybrąne Krok 
la (Szwajcarja), sekretarzem Mallwitza (Niemcy). 

IRLANDJA—BELGJA, międzypaństwowy mecz 
futballowy w Liege, zakończył się 4:2 (0:2). 

ARNE BORG, człowiek-rybą, zaproszony został 
po Olimpiadzie amsterdamskiej na tournee po Japo- 
nji. Borg zaproszenie pprzyjął, i 

POGROMCA PELTZERA w Ameryce, Corgen, o~ 
kazał się przecież nieprzypadkowym, zwyciężył qu 
bowiem także słynnego rywala Nurmiego — Hahna, 

PELTZEROWI nie pozwolono jednak- więcej star- 
tować w Ameryce, jak 3 razy. 


Pochodzenie nari 


Narty zawędrowały po raz pierwszy d) Europy 2z 
Azji, wraz z emigrantami rasy mongolskiej. Narty 
były począikowo tylko narzędziem, służącem du u- 
trzymywania się na Śniegu, a nie do ślizgania się po 
nim. Były krótkie i szerokie. Składały się mianow - 
cie z deszczułek, na których opierały się nogi, di 
których przymocowane były skórzanymi rzemiy-, 
kami. 

W opowiadaniu swojem o Scythji wspomina tett- 
dot o ludziach z koźlemi nogami. Nie ulega wątpi - 
wości, iż mowa tu o Finlandczykach, których nog: 
opatrzone były w narty. 

Pomiędzy rokiem 550 a 1070 zauważyli ówcześni 
krónikarze używalmość nart w krajach pólnognych. 

W XVII. wieku pojawiły się narty, na krótki przem 
ciąg czasu w Devoushire, w Anglji i w Austriji: Póź- 
niej ukazały isę tam dopiero w XIX, wieku. 

Przemianę nart na narzędzie sportowe zawdzię- 
czamy Norwegczykom, którzy zrobili zeń sport na- 
rodowy. W Europie przyjęły się narty w roku 1890, 
we Francji zaś dopiero w roku 1907, pomimo, IŻ n- 
żywała ich już armja alpejska w zimie roku 1900— 
1901 i pomimo fundacji szkoły narciarskiej w Brian- 

an w roku 1904. 

Od roku 1907 używanie nart weszło w zwyczaj 
'. wszystkich górach francuskich, od Wogezów, 
sura, Alp aż do Pirenejów. 
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Z GIELOY 
Rain NE ŁA 
Gielda krakowska 

Kraków, 25. 2. 1928. Akcje niejednolite. 
bez zmiany. 

Dziś w prywatnych obrotach panował na rynku 
efektów prawie zupelny zastój Ruch ograniczony 
do minimum i to kilkoma zaledwie papierami. Na 
strój ospały, usposobienie wyczekujące, przy teq- 
dencji chwiejnej. Kursa kształtowały w przybli- 
deniu następująco: Bank Polski 148—149, Toha 
135, Zieleniewski 160.80—161.60, Górka 90—92, 
Śiersza górnicza 13.60—13.65, Chybie 5.60, Jawo- 
rano 0.80, Cegielski 43.5, Dolarówka 74. 

Na rynku walutowym ruch minimalny, przy 
braku większych obrotów. W Krakowie dolar 
8.87-—8.87 i pół, czeki bank. 8.90 8.9% i pół. War- 
szawa got. 8.87 i trzy czwarte do 8.88 i- jedna 
czwarta, czeki 890—8.90.350. Lwów got. 8.87—8.87 
4 pół, czeki 8.00—8.90 i pół. Katowice got. 8.87 i 
jedna czwarta do 8.87 i trzy czwarte, czeki 8.90— 
8.90 i pół. Ban Polski bez zmiany. 


Giełda warszawska 

Warszawa, 25. 2 PAT. Akcje: Bank dyskont. 
136, Bank handlowy warsz. 123, Bank Polski 148, 
146, Bank przem. lwowski 107, Zachodni 3, Za- 
robkowy 89.50, Spiess 160. Elektrownia Dąbrowa 
72.50, Siła i światło 118, 117. Ciechanów 26, Fir- 
ley 36.50, Lilpop 43. Modrzejów 47. 46.50. Ostro- 
wiec 86, Rudzki 5250. 53, Starachowice 65.75, 64.75 
Zawiercie 32.25, Borkowscy 19.50, 19.60, Haber- 
busch 169, Spirytus 39.50, Dolarówka 73, 72.50, 
72.75, 5 proc. konwersyjna 67, 10 proc. kolejowa 
102.50, 5 proc. konwers. kolejowa 61, 6 proc. dola- 
rowa 86.75, 86.50, listy zastawne Banku Gosp. 
Kraj. 94. 

Waluty: Holandja 358.70. 359.60, 327.80, Londyn 
43.48 i trzy czwarte. 43.48. 43.48 i trzy czwarte, 
43.495, 43.38. Nowy Jork 8%, 8.92. 8.88, Praga 
26.41.5. 26.48. 26.35. Szwajcarja 171.62, 172.05. 171 19 
Włochv 47.25, 47.37. 47.13. Sztokholm 230.45, 240.05, 
238.85, Berlin 212.35. 

Gierda wiedeńska 

Wiedeń, 25. 2 PAT. Dewizy i waluty: Amster 
dam 28198, Pialogród 12.45 i pół, Berlin 16913, 
Bruksela 98.63, Budapeszt 123.91. Bukareszi 4.94 i 


Dolar 


jedna czwarta. Kopcnhaga 180,90, Londyn 34.56,. 


Madryt 119.95, Medjolan 37.55, Nowy Jork 70825, 
Oslo 188.70, Paryż 27.86, Praga 20.98 i pół. Sofia 
510 i jedna szesnasta, Sztokholm 19015. Warsza- 
wa  79.13—79.71, Zurych 156.36, Amerykańskie 
706, Niemieckie 168.95, Angielskie 34.49 i pół, Ju- 
gosłowiańskic 12:36, Czeskie 2094, Węgierskie 
123.86. Szwajcarskie 136. 

Papiery wariościowe: Renta majowa 0.535. Ren- 
ta lutowa 0.64. Renta auslr. kor. 0.44, Dunaj Sava 
Adria 86.6, Bankverein 29.5, Bodenkredit 126.2. 
Kreditanstali 64. Kompas 0.99, Landerbank 27. 
Północna 10.71, Ausirjackie koleje 27 i pół. Połu- 
dniowa 12.98, Alpiny 40.45, Krupp 10.95, Prager 
kisen 364, Rima 132.7, Siersza 105. Zieleniewski 
16, Fanto 67. Karpaty 29, Galicja 69, Nafta 36.10. 

À Giełda zurychska , 

Zurych, 25. 2 PAT Paryż 20.43.5, Londyn 25.34. 
Nowy Jork 5.19.40. Belgja 72.35, Włochy 27.51, Hi 
szpanja 87.90. Holandja 209. Berlm 124.03. Wiedeń 
73.17 i pół, Sztokholm 139.50, Oslo 138.40, Kopen- 
haga 139.25, Sofja 375, Praga 1540, Warszawa 
58.20, Budapeszt 0.75, Białogród 913, Ateny 6.85, 
Konstantynopol 262 i trzy czwarte, Bukareszt 
519.5, Helsingfors 13.10. 


Ogóln: *andaryzacjąa! 

Na „negdajszcn „dzeniu Komitetu ckoncmicz- 
nego iniuisttów wm... «wę będzie projek' rozporzą 
dzenia P. Prezydenta kzcczypospclitej o standary- 
zacji jaj eksportowych zagranicę... (Projekt tego roz 
porządzenia zamieściliśmy przed kilku dniami). Roz- 
porządzenie powyższe po uchwaleniu ` podpisaniu 
przez P. Prezydenta pocznie obcwiązywać iuż od 
iesieni bież. roku i stanowić będzie pierwszy krok 
dą ogólnej standaryzacji produktów przetwórcze- 
ści zwierzęcej i ziemiopłodów, wywożonych zagra- 
nicę. Projektowana jest standaryzacja masła i beko 
nów, których wywóz do Anglii od kilku la" pomyś:! 
nie się rozwija, oraz produktów mięsnych, wywożo 
nych zagranicę, tudzież nasion koniczyny. 


M p COO 
Przewrót w lotnictwie? 

Detroit. 25. 2. PAT. Agencja Reutera donosi. 
że pułk. Linberg i mj. Lanphier czynili wczoraj 
próby z nowym motorem, który może zrewo 
lucjonizować całą teorię aeronautyki. W moto- 
rze tym benzyna zostaje zastąpiona przez ele- 
ktryczność. Próby wykazały całkowitą spraw- 
ność motoru działającego z szybkością 1.800 
obrotów na minutę. Wynalazca Hendershos 
twierdzi. iż motor może działać przez 2.000 go 
dzin bez ponownego naiadowy wania. 
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„NOWY DZIENNIK”, poniedziałek 27. H. 1928 


Dziś w niedziele 26. bm. premiera w Kinie „SZTUKA“ 


Niedoścignicne arcydzieło filmowe! — Na szczyty artystycznej kd 
doskonałości i mistrzostwa podnosi je genjalna gra LON CHANEY A 
największego aktora świała. człowieka o stu twarzach 

= 5 š h 4 > EA" NS of... 
W państwie zielonego smoka Dramat poświęcenia miłości i piękna! Wzruszający 


romans pod rozżarzonem słońcem Azji! 
Senzacyjna fabuła! Niewysłowieny czar! Przykuwające napiecięl 


Lydostwo krakowskie wóród żywiołowogo entuzjazmu 


ślubuje wierność liście nr. 17. 


Na imponującem, wielotysięcznem Zgroma- | mieniając się w nową, żywiołową manifestację 
dzeniu wyborczem w wiełkiej sali kahału — na | na cześć czołowych kandydatów  17-tki dra 
dobrą godzinę przed rozpoczęciem się sobotnie | Thona i dra Reicha. 
go zgromadzenia 17-tki nie można się iuż było Wśród śpiewu „Hatikwy“ i innych pieśni he- 
przedostać do wnętrza budynku — przemówili | brajskich rozwinął się pochód towarzyszący 
wśród żarliwego entuzjazmu i niemilknącego a- | autu w którem jechali obaj przywódcy. Uczest 
plauzu wyborców przywódcy żydostwa polskie | nicy imponującego pocohdu. wznosząc gromkie, 
go dr. Ozjasz Thon i dr. Leon Reich, którzy w entuzjastyczne okrzyki na cześć dra Thona 1 

|| 
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świetnych przemówieniach napiętnowali niecną | dra Reicha. udali się pod mieszkanie ukochane 
i perfidną „taktykę“ nieprzebierającej w środ- | go Wodza, gdzie wśród podniosłego nastroju 1 
kach „Agudy*, wskazując na to, że pełne zwy- | entuzjazmu urządzili Mu serdeczną. żywiołową 
cięstwo listy nr. 17. będzie zwycięstwem żydo | owacię. 
stwa małopolskiego. jego interesów i godności. Równocześnie odbyło się masowe zgroma- 
Zgromadzenie, które zagaił dr. Terło. a które | dzenie w sali „Merkazu*, gdzie tłumy, nie mo» 
mu przewodniczył niezinordowany dr. Filistein | gące dostać się do sali kahału, wysłuchali prze 
przeciągnęło się do około godziny 11 wnocy, za  mówień dra Terły i dra K. Lustbadera. 
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- Ostry konflikt austrjacko-włoski 
o Tyrol południowy 


Wiedeń, 25 2. Kanclerz dr Seipel wygłosił 
Wczoraj miowę, w klóre$ ostro zaatakował Wło 
chy. „Żadne z państw sąsiadujących z Austrją 
nie stawia tak trudnych zagadnień do rozwią 
zania, jak Włochy — mówił Seipel. Ausirją 
nie może milczeć o położeniu w Tyrolu połu- 
dniowym. Rząd wiedeński kilkakrotnie dawał 
do zrozumienia w Rzymie, że niepodobna na- 
wiazać stosunków przyjacielskich z Włocha- 
mi, dopóki sprawa Tyrolu południowego nie 
będzie rozwiązana. Cały świat wie, że od roz 
wiązania sprawy mniejszości wiele załeży, aby | 
pokój w Europie został utrzymany”. 

Słowa powyższe przyjęlo żywemi oklaskami, | 
Kanclerz mówił dalej, że Austrja na życzenie | 


szości niemieckie, poczem ostrzegał przed 
wniesieniem tej sprawy do Ligi Narodów, po- 
nieważ to byłoby bezcelowe, a Austrja musiąa- 
laby zapłacić koszty odnośnej noty pxotestu- 
jacej, Nie jest stosownem używać Ligi Nato- 
dów do celów demonstracy jnych. i 


Rzym, 25 2. PAT, „Giornale d'Italia“ w do- 
datku nadzwyczajnym zamieszcza  pogłoskę, 
iaka otrzymała wczoraj wieczorem, iż Musso» 
lini zdecydował się jakoby na odwołanie posła 
włoskiego z Wiednia. Dziennik powiada: Są-- 
dzimy, że naród włoski przyjąłby z zadowo- 
leniem ię godna odopiewidź na politykę, któe 
ra, zdaje się nie liczy się całkiem z przyjaze 
nym stanowiskiem jakie, Włochy zajmowały, 
wobec Austrji. 


Włoch w żadnym razie nie może tak postępo- 
wać jakby we Włoszech nie istniały mniej- 


bę pociągową. jąk i podróżnych, zrabowali ©- 
koło 60 tys. Ł. w srebrze. Następnie bandyci, 
wsiedli do oczekującego na nich samochodu f 
uciekli. Federal Reserve Bank w Chicago stra 
cił w tej kradzieży 12 tys. Ł. 
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Z SAL! SADOWEJ 


OSKARZONA O UDUSZENIE NOWORODKA 


Wczoraj stanęła przed ławą przysięgłych w kre. 
kowskim sądzie okręgowym karnym Helena Ja- 
kubowska (lat 21), służąca, oskarżona o zbrodnię 
dzieciobójstwa. Jakubowska urodziła w nocy z 9 
na 10 grudnia ub. r. nieślubne dziecko płci żeń 
skiej w mieszkaniu pracodawców swoich Fet- 
schnerów w Krakowie Do porodu nie wzywała 
pomocy, a gdy na jęki przybył pod drzwi kuchni 
lokator tegosamego domu i zapytał przez drzwi 
e powód jęków, Jakubowska nie dała żadnej où- 
powiedzi, lecz zamilkła. , Nazajutrz rano opowie- 
Qzinła swej służbodawczyni, że dziecko przyszła 
na świat nieżywe. Natomiast sekcja zwłok nowo- 
rodka wykazała, iż dziecko było donoszone i zdol- 
ne do Życia, oraz że po przyjściu na Świat Żyło 
przez krótki czas. Liczne podbiegnięcia krwawe. 
na szyji noworodka i przedarcie łuków gardło- 
wych. oraz przekrwienie i obrzęk płuc uzasadnia- 
ja wniosek lekarzy znawców, że dziecię zostało 
udusżone przez włożenie palca do gardła celem 
zalkania dostępu powietrza do płuc 

Qskarżona na wczorajszej rozprawie wyparła 
się winy twierdząc, że poród nastąpił niespodzia- 
nie i że straciła przylomność. przyczem mogła zas 
dusić dziecko przypadkowo. 

Ponieważ świadek Fetschnerowa z powodu cho 
roby nie mogła przybyć do sądu, przeto”na wnio- 
sek obrońcy rozprawc odroczono na koniec obec: 
nej kadencji przysięgłych, tj. do 10 marca. Roz- 
prawie przewodniczył sso Wiśniowski. wotowali 
s«0. Warchałowski i sso Gabrjel, oskarżał prok. 
Stąpor, bronił adw Dr Schwarzbant. 


Nieszczęśliwy wypadek podczas 
wizyty królewskiej pary afgań- 
skiej w Berlinie 


Berlin. 25. 2. PAT. W ramach uroczystości 
na cześć króla Afganistanu, bawiącego w Berli 
nie odbyły się dzisiaj przedpołudniem na po- 
lach ćwiczeń w Doeberitz pod Berlinem wielkie 
ćwiczenia Reichswehry w obecności Prezyden- 
ta Hindenburga oraz pary królewskiej Afgani- 
stanu i jej świty. Cwiczenia polegały na grze 
wojennej, prowadzonej przez dwa oddziały, z 
których jeden markdwał nieprzyjaciela. W cza- 
sie ćwiczeń od ślepych pocisków armatnich za 
paliła się łąka. Przywołane na pomoc oddziały 
saperów z trudem tylko zdołały powstrzymać 
ogień przed przeniesiem na pobliski las. Publicz 
ność przypatrująca się tym ćwiczeniom wsku- 
tek powstałej paniki przerwała kordon policyj- 
ny, otaczający dokoła estrade na której znajdo- 
wał się prezydent Hindenburg i para  królew- 
ska.’ 


Bandytyzm w Ameryce 


Canzas Citi. 15. 2. PAT Un.ted Fress. Banda 
składająca się z 12 członków uzbrojonych w 
karabiny maszynowe, wtargnęła w jasny dzień 
do Banku City, położonego w ożywionej dziel 
nicy miasta. Podczas, gdy część bandytów ioz 
poczęła strzelać do obecnych, druga część zra 
bowała kasę, zabierając 50.000 dolarów. Po do 
konaniu rabunku bandyci uciekli. W czasie na 
padu znajdowało się 70 osób w sali «asowei 
Na pierwsze strzały rzucili się oni na ziemię. 
przez co udało się uniknąć ofiar w ludziach. 

Chicago. 25. 2. PAT. 6-ciu bandytów zatrzy- 
m łe pociag podmiejski. poczem po daniu prze 
szło 50 strzałów, które sieroryzowały tak służ 
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Poduię poniżej treść jednego z niezliczo- 
nych listów mej wdzięcznej Klijenteli; 


i Lwów, 16. I. 1928 r. 
Ev T 

Proszę o łask. doniesienie mi, która z firm w War- 

„zawie wa Pańskie cukierki „Gliazial* na składzie. 

gdyż córka ma nigdzie w Warszawie nabyć ch nie 

mogła. — Wobec tego wysłałem jej natychmiast 

stąd 2 paczki. — Ponieważ cukierki Pańskie bardzo 

skutecznie działają, byłoby bardzo wskązanem, by 
iw Warszawie je posiadano. 

Z wyrazem prawdziwego szacanku 

inż. imil Freund 


Lwów, Snopkowska nr. 49. 


JAKOB PASTERNAK 


JEDYNY WYTWORCA CUKIERKOW „GLAZIAŁ* Wizzie 


BIELSKO do nabycia! 


Wszędzie 


aa zabycla! 


n_a M2 


PRANIE aaa i | GIMNASTYCZNE 
| 


wszystki tki wiedzą, iż lat 25 jedynie 
r <Poapjh = PRZYRZĄDY 


PUDER.MydłoiKrem || gus: kl 


Kraków 
Kaz. Wielkiege L. 32 


Bebe Szefmana 


utrzymują w zdrowiu i czystości ciałko 
40sse 


dziecięce. M L E K R 
z dworów: Mogilany — 
Krzywaczka, Niegowie 
kudawa itd. dostarcza 
we flaszkach dc domów 


Krakow. Centrala (ileczna 


raków, Lublez 41 . Tel. 240 


i DROBNE OGŁOSZENIA | 


STENOGRAFJI niemieckiej w 15 lekcjach perfekt : 
mdsięja: Zolje Schoóngutówna, Kraków, Podbrzożle 2. 
375 g 


' POKÓJ kawalerski frontowy do wynajęcia, Wia- 
iomość: Loffelbolz, Miodowa 9, II. piętro. 303 g 


BIEGŁA stenotypistka, z ładnem pismem, dobrze 
abegnane z buchalterią, poszukiwana; Zakłady ke- 
cemńczne „Bonarka, Łagiewniki obok Krakowa. 

520 er 


| 


KUPIĘ wózck dziecięcy, używany (na resorach), 


Nr dobrym stania, Zgłoszenia pod „Zaraz“ da Adm. 
wi Dziennika". 524 x 


ruch Landau, Stradom 17. 295g 


POSZUKUJE SIĘ praktykanta do biura handlowe- 
go, z ukończoną 4 klasą gimnaz. lub 3 klasą wydzla- 
towa, z lęzykiem niemieckim i polskim, Zgłoszenia 
pod „S. 250“ do Adm. „N. Dziennika”, 300 z 


SPÓLNIKA z kapitałem poszukuję celem powięk- 
rentownego interesu tekstylnego. Zgłoszenia 
„Bogactwo“ do Adm. „N. Dziennika”. 


„i 


301 g 


AGENTÓW dla sprzedaży bielizny | płócien na 
raty, poszukuję za kaucją Zł. 300. Zarobek dzienmy 
ZA. 50, — Na odpowiedź załączyć znaczek. Zgłosze- 
mia pod „Nowosci“ do Adm. „N. Dziennika“, 301 g 


POSZUKUJE SIĘ panienki do szycia kapeluszy 
na maszynie „Anita“. Zpłoszenia listowne pod „E. 
D.” do Adm. „N. Dziennika“. 289 


KARNISZE mosiężne, NAKRYCIA alpakowe, WA- 
GI stołowe i dziesiętne poleca: Henryk Kornhäuser. 
Kraków, Krakowska 4. 494 x 


SŁUŻĄCE I PANIENKI 


Eisenberg, Pośrednictwc pracy, Katowice, ul. 3-g0 
Maja 11. Telefon 1665. 


EOL GŁOWY 
WYCZEFPANIE 


oraz zaburzenia żołądkowe. dolegiiwości wątroby. 
nerek, kamienie żółciowe, reumatyzm. artretyzm, 
cierpien'a hemoroidalne są spowodowane przeważ- 
nie złą przemianą materji i zanieczyszczaniem krew 


atoła z Gór Harcu Ora Lauera 
sprzyjają dobrej przemianie materji, pobudzają tra- 


/ 
od Szy szczupłych 
_ Srodkach 


«częgólnie z końceni miesiąca, skłopo- 
łana gospodyni domu każdy pozostały 
ie grosz niejednokrotnie oglądnąć musi, 
zanim go wydać nu, Zdarza się więc 
wtedy. że kupi tak zwane „tanie* mye 
dio, — a skutek tego „taniego“ zakupu 
jest zawsze: rozczarowanie i zgoraze- 
niel — Jakże łatwo temu zapobiedz 
Szan Panie, pamiętejąc przy zakupie o 
słynnem z dobroci mydle „Kołłontay” 
z znakiem ochronnym „pralka“! To pie- 
kne, doskonałe mydło aromatyczne. o- 
trzymać może Szan, Pami w kawałkach 
począwszy już ód 125 gramów wzwyż 
po cenie nadzwyczaj niskiej! — Na za- 
kup tak taniego a jednak doskonałego 
mydła „Kołłontay' stać zawąze każdą 
gospodynię domu. 


Mydło 


Złoty medal na Wystawie w Katowicach 1927, 
-„stępca na m. Kraków: $. GOLDSTEIN, traków, [ózallńska 30. 


Zastępca na Małopolskę: h. GLEICHER, Tarnów. 


Do wymejęcia 


ewent. sprzedania warztat na Śląsku, o powierzchni 
120 m. kwadr., z mieszkaniem, lokalem blurowym. 
oraz dużym ogrodem nadający się na każdy prze- ` 
mysł | interes o popędzie elektrycznym. Powiększe- 
nie przez rozbudowę możliwe. Objekt położony przy 
głównej ulicy miasta, blisko stacji kolejowej. Zgło- 
szenia pod „Warsztat, Dziedzice“ do Adm. „N. Dz.". 


do dzieci poleca: 


Berta 


18ł33e 


„Marka światowej sławy": 


Dla zdrowia dzieci ! 
» przeł? powagi lekarskie zalecany. 


HAYA „PUDER, 
p = i HYGIENICZNE 


Tysiące podziękowań! SZA 
Dlatego żądeć aniady waządzie tylko 


WYDZIERŻAWIĘ konsens restancacyjny. Zgło- 
szenia pod „Konsens”* do Adm. „N. Dziennika". 282g 


RADJO-BLOK, papier listowy blokowy, 50 listów 
450 kopert od Zł. 2'50, poleca: Skład papieru i ga- 
łanterji Michał Słomiany, Kraków, Sławkowska 24. 

435 x 


PRAWDZIWY SOK MALINOWY i wiśniowy, go- 
poleca najtaniej: 


MARKIZETA na firanki, najlepsza, najtaniej: Ba- 


UNIEWAŻNIA SIĘ zgubioną książeczkę wojsko- 
wą, wystawioną przez P. K. U. Nisko, na nazwisko 
Majer Lów, Ulauów. 202g I 


'rąaby i nerek. oraz usuwają obstrukcję. 


2ioła z Gór Karcu Dra Lauera 
usuwają z organizmu zbyteczne nieużytki, oraz prze- 
ciwdziałają tworzeniu się osadów. następstwem któ: 
rych jest reumatyzm i artretyzm. 
złeła z Cór Harcu Dra Lauera 
usuwają i zapobiegają tworzeniu się kamieni żć!- 
ciowych, oraz łagodzą cierpienia hemoroldalne. 
Cena 12 pudełka Zł 1°30, 
podwójne pu: ałko Zł 2:50 


Sprzedaż w aptekach | składach aptecz. 


w organiźmie ludzkim. 
wienie. oczyszczają krew, a przedewszystkiem uzdra- 
wiają żołądek i powodują regularne działanie wą: 


WINA KOSZERNE 


TWEN JE "NK? o aon w wa 
węgierskie (kegyalajskie), eckie I włoskie 
sprzedajemy wspólnie z p. 
Chaimem Ohrenstelinem 
i pod Jego osobistem kierownictwem dal- 
szym odsprzedawcom po najściślej kalku- 

lowanych cenach. 

Periberger I Schenker 
428% Kraków, Grodzka 48, 
"a 


Wydawca: Za Spółkę Wyd. „Nowy Dziennik“: Zygmunt Hochwaid. — Redaxtor naczeiny: Dr. Wilhelm Berkeihammer. 
Redaktor odpowiedzialny: Zygfryd Moses. — Nowa Drukarnia Dziennikowa. Kraków, Orzeszkowej 7, pod zarządem Maksymiljana Feldmana 


